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GAZETA L’ ,V¥SKA
W ychodzi cud;',':ti'.uio o godzinie 3. po jpohidnin 

z wy jątkiem  świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
H uro Redakcyi i Adm inistracyi Dl Czarneckiego 18.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kw artalnie 4 zł., miesięcznie 1 zt. 35 et. 
W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artalnie 3 z}., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzym ują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 et. 
drudzy 30 et. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e i n s  e r a  t y  obliczają się po 7 et 
kilkorazow e po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowad. Reklam acye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Ogłoszenie przedpłaty.

Zapraszając szanownych abonentów na
szych do odnowienia przedpłaty na rok 
przyszły, uwiadamiamy, że jak  w ubiegają- 
cem półroczu tak  i na przyszłość Gazeta 
Lwowska  nie wiążąc się wcale zwyczajnym 
swym rozmiarem , rozszerzać będzie zawsze 
swą objętość, ilekroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu m ateryału dziennikar
skiego Gazeta Lwowska zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5—6 stronic ścisłego druku, tak  aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tern reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak  dotąd tak  i na przy
szłość usilnem będzie staraniem  redakcyi, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej d z i a ł  
l i t e r a c k i  i e k o n o m i c z n y  odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom.

P r z e d p ł a t a  n a  Gazetę Lwowską 
w ynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16. zł. p ó ł r o c z n i e  (od 1. sty
cznia do końca czerwca:) w m i e j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł. ć w i e r ć r o c z n i e  (od 1. 
stycznia do końca marca) w m i e j s c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 zł. m i e s i ę c z n i e  (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  1 zł. 
p o cz t  ą  1 zł. 35 ct.

P  r  e n u  m e r a t  o r  o w i e  c a ł o  i p ó ł- 
r o c z n i  otrzymują P r z e w o d n i k  n a u 
k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenum e
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł.

Celem wczesnego ustalenia stopy na
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
prz edpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z 16. grudnia 
b. r. mianować uajłaskawiej starostę powia- 
wiatowego Jana T u s t a n o w s k i e g o  radcą 
rządowym i dyrektorem policyi we Lwowie.

Lasser m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy
bór pp. Stanisława K o t a r s k i e g o  na P re
zesa, a Antoniego K o r a l e w s k i e g o  na 
zastępcę Prezesa Rady powiatowej w Jaśle.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 16. g ru
dnia b. r. nadać najłaskawiej radcy rządo
wemu i dyrektorowi policyi w Krakowie 
Karolowi E n g l i s c b o w i  ty tu ł i charakter 
radcy dworu z uwolnieniem od taks.

L a s s e r  m,  p.

i Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
ńajwyższem postanowieniem z dnia 12. gru
dnia b. r. mianować najłaskawiej radcę 
skarbowego Alfreda O h a n o r i c h a  starszym 
radcą skarbowym dla okręgu galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu.

P r e t i s  m.  p.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 11. grudnia
b. r. mianować uajłaskawiej nadzwyczajnego 
profesora fizyologicznej i patologicznej che
mii przy uniwersytecie Krakowskim dr. Ale
ksandra S t o p c z a ń s k i e g o  zwyczajnym 
profesorem zastosowanej medycznej chemii 
przy tymże uniwersytecie.

S t r e m a y r  m. p.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 21 . g ru d n ia .

Sprawę z n a n e g o  m e m o r y a ł u  r o 
b o t n i k ó w  załatw iła Izba deputowanych na 
jednem z ostatnich posiedzeń swoich w spo
sób, który zyskał powszechne uznanie. P rasa  
wiedeńska stwierdza to całym szeregiem 
artykułów, a w kołach robotniczych dotąd 
nie ozwał się żaden głos niezadowolenia. 
Autorowie memoryału przysłużyli się spra
wie przez siebie bronionej, bo unikając skraj
nych pretensyi i mrzonek postawili ją  na 
stanowisku, do którego bez obawy zblizyó 
się mogą i zbliżyły się istotnie żywioły go
towe do umiarkowanych ustępstw na rzecz 
rozsądnych potrzeb dzisiejszej chwili i d a 
nych stosunków. Świat robotniczy w Austryi 
powinien z tego pierwszego kroku wysnuć 
dla siebie dyrektywę na przyszłość. N ie
wolnicze naśladownictwo mrzonek zagrani
cznych i solidaryzowanie się z ruchem  za
grażającym porządkowi społecznemu natrafi 
zawsze na opór silny i skuteczny, gdyż sto
sunki nasze nie dają żadnej podstawy po
dobnym dążnościom. Natomiast roztropne 
pomysły i umiarkowane żądania mogą l i 
czyć na względy czynników, które roztrzy- 
gają o kierunku i sposobie wszechstronnego 
rozwoju naszych stosunków państwowo-spo- 
łecznych. Szczególnie frakcya robotników, 
k tóra w czasie układania owego memoryału 
chciała sparaliżować jego znaczenie otwar- 
temi zapędami na skrajne stanowiska, po
winna zwrócić uwagę swoją na przebieg 
całej sprawy w parlamencie. Z tego mo? 
głąby się przekonać, k tóra droga wiedzie do 
praktycznych korzyści.

D z i e n n i k a r s t w o  w ę g i e r s k i e  
ciągle zajmuje się słynną broszurą Asbotba 
o konserwatywnej polityce węgierskiej. Tern 
więcej dziwi nas to te raz , gdy jak  się po
kazało, ani baron Sennyey, ani żaden inny 
wybitniejszy członek stronnictwa konserwa
tywnego nie wpływał na autora. Jako nie
zwykły skandal polityczny, broszura ta  mo
gła liczyć na rozgłos, a dziennikom nie 
dziwilibyśmy się, gdyby skrzętnie zapisy

wały wszystkie szczegóły skandalu. Ale nie 
powinny tego czynić w sposób tak demon
stracyjny i na wybitnem miejscu, bo w tej 
chwili do wstępnych artykułów ciśnie się 
mnóstwo innych, bez porównania ważniej
szych przedmiotów.

Ułożenie list wyborczych według po
stanowień świeżo uchwalonej n o w e l i  w ę 
g i e r s k i e j  wymagać będzie sześciomie
sięcznej czynności organów, powołanych do 
spełnienia tego zadania. Zdawałoby się za 
tem , że dzisiejsze przygotowania do ag ita 
c ji  wyborczej są jeszcze przedwczesne. Ale 
do dzisiejszych stosunków węgierskich nie 
da się zastosować zwykła miara. W przy
szłych w) borach rozstrzygnie się, co już 
tyle razy podnosiliśmy na tern miejscu, 
kwestya zupełnego przekształcenia stronnictw  
a takie dzieło wymaga dużo czasu i długich 
przygotowań.

Ks. B i s m a r c k  jest rządkiem przykła
dem genialnego męża stanu, który już za 
życia doczekał się pełnego uznania wiel
kich zasług swoich. Gdy w ostatnich dniach 
z powodu uchwały wywołanej w parlam en
cie uwięzieniem ultramontańskiego posła ks. 
Majunke rozbiegła się pogłoska, że kanclerz 
prosił cesarza o dymissyę, parlam ent, p ra 
sa i cały świat polityczny spieszyły z naj- 
dobitniejszemi objawami czci i uwielbienia 
dla Bismarcka. Parlam ent korzystała z każ
dej sposobności, przy której okazać mógł 
demonstracyjnie swoje zaufanie dla kancle
rza, a prasa liberalna przedstawiała dymi- 
8yę ks. Bism arcka jako największą klęskę 
dla Niemiec. Z jej głosów wynikało, że za
raz po ustąpienin ks. Bism arcka cesarstwo 
niemieckie stanie się zdobyczą ultram onta- 
nów i partykularzystów, że rozbije się wszel
ka łączność polityczna pomiędzy państwami 
związkowemi a w dodatku Francya uważać 
będzie porę obecną za najstosowniejszą do 
podjęcia walki odwetowej. Jednem słowem 
prasa przedstawiła całe położonie w tak  
czarnych kolorach , że ludność niemiecka 
musiała być na prawdę zaniepokojoną. Tym
czasem stało się, co z góry można było 
przewidzieć. Ucnwała parlam entu powzięta 
z powodu uwięzienia księdza Majunke mo-

LOSY PIĘKNEJ KOBIETY
IV.

W końcu 1805 r. wrócili oboje, Zofia 
i Jerzy, ze stolicy. Od tej chwili rozpoczę
ło się szalone życie w Tulezynie... Macocha 
w objęciach pasierba królowała pośród t łu 
szczy szulerów i awanturników, spływają
cych tu  niemal z całej Europy.

Górował wszakże nad nimi słynny 
Hadźkiewioz (Chadzkiewiczem nazywaf go 
Chrząszczewski), po nim szedł ks. AdamPo- 
niński, jenerał za rzeczypospolitej, poseł na 
sejm Grodzieński, gdzie należał do opozy
c ji , syn nieświeżej pamięci podskarbiego, 
k tóry  sam o sobie zwykł mawiać, że jeżeli 
je s t bez trwogi (sans peur), to wcale nie 
uważa siebie za wolnego od zarzutów (saws 
reproche).

Trójcę z dwoma tylko co wspomuio- 
nymi stanowił Cauton F ran cu z , we wszy
stkich sztukach karcianych wyćwiczony; na 
drugim planie grupował się salonowy W a
licki , obok gburowatego Miączyńskiego i 
cynika Gurowskiego, syna słynnego złodzie
ja... Przepraszamy za zbyt szorstkie wyra
żenie, ale lubimy rzecz nazywać po imieniu.

Oberprowiantmejster, armii rossyjskiej 
Okolianinow, zakwaterowany w Tulczy- 
nie, na los karty  zwodniczej puszczał także 
nie mało pieniędzy, nawet stary  Trembecki 
na zielonym stole składał swoją pensyę eme
rytalną. Za nimi stała cała czereda mniej
szych szulerów, grali tu  wszyscy: dzierżaw

cy, komisarze, podstaroście, lokaje, kucha
rze, furmani ...

Psotny Hadźkiewicz, europejskiej uży
wający sławy pod względem oszustwa, wszak
że on to słynnego m inistra Fouche wypro
wadził raz w pole — um iał w innych roz
dmuchać tę zgubną namiętność. Chcąc iść 
„na pewnika", jak  sam się wyrażał, to jest, 
chcąc na pewno ograć młodego Tulczyńskie- 
go dziedzica, musiał użyć sztuk i, zdemo
ralizować całe jego otoczenie...

W jednej prawie chwili kilka miljo- 
nów przeszło w ręce szczęśliwych czy prze
biegłych... Potocki przelał zarząd m ajątku 
na podw ładnych, sam zaś dnie całe i noce 
przepędzał nad faraonem , zapomniał nawet 
o swojem do macochy przywiązaniu. Wobec 
rozszalałej i podnieconej chęci wygrania, 
nam iętna miłość dla kobiety topniała i 
gasła.

Pierwszy to cios dotykał greczynkę, 
od ła t wielu tryum fującą! Zobaczyła się o- 
puszczoną, a opuszczenie to wiele dawało 
do myślenia, przypominało nadchodzącą do
bę przekwitu , jesieni samotnej. I serce jej 
zadrgało bólem , zapałało nienawiścią dla 
sprawców tego zawodu...

Ze szczególną zajadłością zaczęła prze
śladować Hadźkiewicza, ależ bo m iała przed 
sobą i szermierza nie lada ! Odcinał się na 
każdym kroku. Kiedy mu r a z , pisze Hen
ryk Rzewuski „wyrzucała chciwość, że n a 
trętn ie upominał się o należną sumę od jej 
pasierba, do którego ruiny się przyczynił 
ciągle go ogrywając, on jej na to odpo
wiedział :

— Pani pasierb był nierównie chci
wszym, bo to co chciałem u niego wygrać, 
jeszcze by go do ubóstwa nie przyprowa
dziło, a on już mając po przodkach prze

szło dwa miliony rocznego dochodu, osta
tnie moje trzysta  czerwonych złotych chciał 
mi zabrać, bo kiedy rozpoczął ze mną grę, 
dobrze wiedział, że nie innego nie posiada
łem. Zresztą powinniśmy się trzymać, bo 
nas obu przywieziono na zgubę jego domu: 
panią morzem a mnie lądem...

Była to przymówka do pochodzenia 
Zofii. Innym znowu razem pytała go, kiedy 
nareszcie opuści Tulczyn.

— Mam wiele podobieństwa do wrzo
du, pani hrabino, pękam wtedy, kiedy na
biorę.

I  podjazdowa ta  walka trw ała ciągle, 
obie strony używały nie zawsze godziwych 
środków, a cierpiał właściwie na tern czło
wiek , którego najmniej obchodziły te po- 
sw ark i, cierpiał podwójnie, bo tracił zdro
wie i trwonił pieniądze...

Chrząszczewski w swoich niedokończo
nych pam iętnikach, maluje dosadnie wszy
stkich uczestników tych orgii. Za życia m ar
szałka , prawie k art w dworze Tulczyńskim 
nie używano — raz tylko jeden podskarbi 
P o a iń sk i, trak tu jąc z nim o kupno dóbr 
galicyjskich, namówił go do gry hazardo
wej i wygrał w ciągu dwóch godzin 30.000 
dukatów. Szczęsny dał wówczas słowo, wię
cej nad dwa złote nie stawić na kartę  — 
i dotrzym ał go.

Za to w dworkach gracyalistów i przy
jaciół d o m u , osiadłych dość licznie w Tul- 
czynie, faraon kwitł na wielką skalę, znane 
były szczególnie w ieczorki, które urządził 
u siebie Klembowski; wesoło się na nich 
bawiono. Klembowski przywędrował do pa
łacu na wozach wraz z wyprawą p. Józefiny 
z Mniszchów Potockiej; barczysty ten  i wy
soki blondyn był marszałkiem  u pani i s ta 
łym aż do zgonu jej faworytem. Czasem o

nim zapominała, nie zrażał się tern jednak* 
milczał, czekał cierpliwie, był gotów na k a 
żde zawołanie i zawsze do łaski dawnej po
wracał...

Nauczył się pięknie t. j. kaligraficznie 
pisać, używany był więc do korespondencyi. 
Po zgonie swojej dobrodziejki został w Tul- 
czynie i niedługo ją  przeżył — w końcu 
1799 r. zm arł nagle, zostawując sporo ru 
chomości, jako to, sreber dużo kosztownych, 
ładnej broni, i — co śmiesznie w spisie 
tych pozostałości urzędownie zrobionych 
wygląda, przeszło tysiąc talij kart i piwnicę 
dobrze zaopatrzoną. Krom tego wszystkiego 
pozostawił dzierżawę na dwóch dużych wio
skach Russawie i Aleksandrówce w Jam pol- 
skim powiecie położonych.

Gdyby to wszystko cenić wedle dzi
siejszej wartości, m ajątek Klembowskiego 
wynosił przeszło 500.000 zł. — a jednak 
pomimo, że rząd szukał sukcesorów, nie 
znaleziono ich wcale, n ik t się do pokre
wieństwa nie przyznał; chociaż, jeźli wie
rzyć Chrząszczewskiemu, Klembowski k re
wnych zostawił niemało...

U niego to młody Jerzy, pod okiem 
guwernera, pierwszych sił na zielonem polu 
próbował. Ciągle placu im dotrzymywał i 
ks. Sierakowski, biskup Latyczowski, potem 
Kamieniecki. W Warszawie będąc kanoni
kiem przegrywał m s z e  c i c h e  i ś p i e w a -  
n e, tu taj często pastorał i infułę żydom w 
zastaw oddawał, by grosz potrzebny na fa
raona zdobyć!... I czy tylko takich środ
ków ten duchowny graff używał dla wydo
stania pieniędzy?.... O nim to bez wahania 
można powiedzieć, że wszystko m iał do 
sprzedania.

Po zgonie m arszałka, syn jego pierwo
rodny do dworu karty  wprowadził, a nię
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gła być tylko pozorem ale nie właściwym 
powodem do dymissyi kanclerza. Jeżeli ks. 
Bismarck chciał się przekonać, czy proces 
hr, Arnima albo inne wypadki nie zachwia
ły jego stanowiska wobec korony, to teraz 
miał do tego wyborną sposobność. Jeżeli 
zaś celem tej chwilowo zamierzonej dymis
syi było wywarcie nacisku na większość 
parlam entarną i stłumienie głosów niezado
wolenia, które tu  i owdzie nawet w obozie 
liberalnym od niedawna odzywać się zaczę
ły, to lepszej sposobności ks. Bismarck nie 
mógłby nigdy znaleść. Upadek twórcy jed
ności niemieckiej i pogromcy stronnictwa 
ultramoutuńskiego z powodu uwięzienia ks. 
Majunke wydawał się stronnictwu libera l
nemu wypadkiem tak  potwornym, że goto
we było zapobiedz tej ewentualności naj- 
większem zaparciem się swoich życzeń, naj- 
cięższemi ofiarami politycznemi. Takich o- 
fiar wprawdzie nie wymagała sytuacya, ale 
fałszywy alarm o dymisyi kanclerza nie 
minie bez ważnych skutków politycznych. 
Dzisiejsza większość parlam entarna w Niem
czech nie odznaczała się wcale samodziel
nością wobec rządu, lecz owszem wystawia
ła  się na zarzut, że z wielką powolnością 
słucha rozkazów kanclerza. Ks. Bismarcko
wi nie wystarcza juz i ta  powolność a stron
nictwo liberalne zatrzym ując go u steru  
tak  dobitnemi objawami zaufania milcząco 
zobowiązało się, że nadal będzie jeszcze 
powolniejszem. Zobowiązanie to musi być 
dotrzymanem, bo odtąd z dwóch stron do
znawać będzie stronnictwo liberalne silnego 
nacisku. Ks. Bismarck przekonawszy się, 
jak skuteczną jest groźba dymissyi, nie o- 
puści z rąk  tej broni, a opinia publiczna 
obecnie w tak  wysokim stopniu zaniepoko
jona postracham i prasy liberalnej, w przy
szłych zatargach podobnych stawać będzie 
stanowczo po jego stronie.

W W e r s a l u  i P a r y ż u  zajmowano 
się procesem hr. Arnima niemniej żywo ]ak 
w Berlinie. Każde stronnictwo chciałoby wy
snuć z tego procesu wnioski korzystne dla 
swoich planów a zarazem ukuć broń na 
przeciwników. Niewątpliwie republikanie w y
szli najgorzej na procesie, bo ks. Bismarck 
uznał wyraźnie, że republika nie jest zdolną 
do zjednania sobie sprzymierzeńców, a tern 
samem niepotrafi nigdy prowadzić wojny od
wetowej. Republikanie utrzym ują całkiem 
przeciwnie. Życzliwość ks. Bismarcka przy
taczają oni na własną korzyść, bo dla Fran- 
eyi nie może być obojętnem, czy rząd ber
liński pwtrzy na rozwój jej stosunków z zau
faniem albo niechęcią. Zdanie to byłoby 
całkiem trafne, gdyby cały świat nie był 
najmocniej o tem przekonany, że wojna od-

potrzebował się już ukrywać... I  wówczas 
to rozpoczęło się w Tulczynie życie „kaw a
lerskie" w całem tego wyrazu znaczeniu! 
Zofia w obozach nauczyła się niekrępują- 
cycb nikogo stosunków tow arzyskich; aby 
się dostać do tej kom panii, nietrzeba było 
dowodów urodzenia, znaczenia, przyzwoitych 
form, stosownego ubioru, nic, nic — oprócz 
pularesu naładowanego pieniędzmi i goto
wości grania dnie ca łe , tygodnie, mie
siące...

Ale może jesteście ciekawi, kto zwy
ciężał ? Byli tacy szczęśliwi! Hadźkiewicz 
wygrał 2,000,000 zł., książę Poniński połowę 
te] sumy, Cauton 500,000 zł., Tomasz Wi- 
guiski, adwokat, konsyliarz braeławski za 
Targowicy przeszło 700,000.

B rutal ten nieraz karczemnych dopu
szczał się nieprzyzwoitości; pokłóciwszy się 
z Trembeckim, wymierzył mu policzek, a na 
pojedynek przez pokrzywdzonego wyzwany, 
uprzedził o zamiarach jego policyę... B ie
dny poeta zgryziony, popadł w ciche obłą
kanie i już do zgonu nie odzyskał przy
tomności.

Myślicie, że przed Wigurskim zam 
knięto drzwi Tulczyńskiego pałacu? Gdzież 
tam! pozostał i nadal stałym jego gościem 
— miał już wówczas tyle do przegrania!. .

Ze wstrętem kreślimy obraz tego u- 
padku — a jednak wyminąć go nie mamy 
prawa; wypełnia on bowiem la t kilka w ży
ciu kobiety, która acz w wdowi czepiec u- 
brana, nie pomna wszakże swego stanowi
ska, szalała jak bacbantka.

Do tej zapewne epoki, należą rozma
ite wierszydła malujące jej postępowanie. 
Nie uwierzycie może, a jednak z tych pi- 
śmideł, szkalujących Zofię, możnaby spory 
zeszycik ułożyć. Obiegały one dwory i dwor
ki szlącbeskie zwykle w formie epigram atu,

wetowa jest dla każdego Francuza dogma
tem wiary patryotycznej. Kto największą 
daje rękojmię, że taką wojnę zdoła przy
gotować i szczęśliwie poprowadzić, ten ma 
największe prawo do sympatyi ogółu i do 
władzy. Tak rozumują legitymiści i bona- 
partyści a słuszność jest niezawodnie po icli 
stronie. Osobliwie to ostatnie stronnictwo 
jest dziś — różowem usposobieniu nie tylko 
2 powodu procesu br. Arnima, potwierdza 
się bowiem wiadomość, że całe dochodzenie 
karne przeciw urojonemu komitetowi plebi
scytowemu zostało zaniedbane dla braku isto
ty czynu. Od chwili, gdy ta  sprawa została 
wytoczoną publicznie, nie wątpiliśmy, że 
jako manewr wyborczy użyty ze strony re 
publikańskiej musi upaść w ten sposób.

A n g l i a  nie daje w tej chwili ża
dnego znaku życia politycznego a korespon- 
dencye londyńskie poświęcone są głównie 
sprawom społecznym. Nie można się z nich 
nawet poinformować, o ile prawdziwą a przy
najmniej prawdopodobną jest wiadomość o 
odwołaniu hr. Szuwałowa z posady posła 
rossyjskiego przy dworze londyńskim. Już 
sama podstawa tej pogłoski jest zupełnie 
fałszywą. Hr. Szuwałow miałby być dlatego 
odwołanym do Petersburga , że wobec od
krytych spisków i tajnych agitacyi jest on 
niezbędnym na posadzie szefa żandarm eryi 
na której do niedawna tak energicznie i sku
tecznie czuwał nad porządkiem publicznym. 
Jednakże urzędowe dzienniki rossyjskie za 
przeczyły stanowczo pogłoskom o odkrytych 
spiskach a zresztą kto wie, gdzie br. Szu
wałow jest niezbędniejszym: w Londynie 
czy w Petersburgu.

K0RESP0NDENCYE.
R zy m , 16. grudnia.

(R). Dawniejsze włoskie ministeryum 
czując, że wszystkie poprzedzające, mimo 
liczebnej większości swej partyi, jedynie 
przez jej opieszałość i cbwiejność w kwe- 
styach często nawet drobnych upadały — 
używa w nowo wybranym parlamencie wszy
stkich środków celem wzmocnienia karności 
w swojem stronnictwie. Przyznać trzeba, że 
dotąd doskonale mu się to udaje. Postawiw
szy ua sessyi. z 13. kwestyą zaufania; uzy
skało to ministerym większość 43 głosów. 
Wczorajsze głosowanie, wykazało siłę tę 
jeszcze w dobitniejszy sposób.

Wiadomo tu  wszystkim, że listy  wy
borców, uajnieporządniej sporządzone by
ły w samej stolicy. Utrzymują, że w pięciu 
tutejszych sekcyacb razem, prefek tura 1461 
osób nie mających uprawnienia wpisała na

opowiadania, albo dyalogu. Była to moda, 
pajwięcej jednak spotykaliśmy czterowier- 
szów, zamykały one w sobie obraz osoby, 
mającej w ówczesnem społeczeństwie zna
czenie.

Początek tej literatury  datuje u nas 
oddawna, zaczął się jednak szczególnie roz
wijać w połowie XVII w. w czasie panowania 
Jana Kazim ierza; za Sasów, jakoś ciężko i 
niezgrabnie ona wygląda —  na pół pasz
kwil a na pół sa ty ra ; sejm czteroletni był 
punktem kulminacyjnym jej rozwoju, ale i sej
my z 1874—1786 miały tego dość, przynaj
mniej zapas spory tych strof ulotnych znala
złem w archiwum Grabianków. Tam też i o 
Zofii Wittowej, a potem o Potockiej nie mało. 
Pani starościna Liwska, Teresa ze S tadni
ckich Urabianczyna, do innego należała o ■ 
bozu, więc pocblebnisie znosili jej wszystko, 
co o Tulczynie i jego mieszkańcach pisano.. 
Pomimo wszakże najszczerszej chęci nie 
możemy tu  choćby najmniejszego ustępu 
przytoczyć — wszystkie bowiem, bez wy
jątku, do druku się nie nadają...

Czy te  publiczne zniewagi, czy oboję 
tność kochanka, czy może w końcu la ta  już 
poważne, popchnęły Zofię na drogę opa
m iętania?...

Uścisk jej, pieszczota jej, ogień go re
jącego namiętnością oka, nie jedno zw ich
nęły już życie... O statnia ofiara drgała je 
szcze u jej nóg... Prawnuk hetm ański na tych 
kresach królował, nie odwagą, nie zacnością, 
nie r a d ą — jak jego pradziadowie, ale roz- 
pasaną rozpustą, szaleństwem, wina i u- 
ciech wszetecznycb spijaniem...

Ofiara zginąć m usiała — jak tyle in 
nych — zginęła też w rychle...

listy i że z tego powodu nie publikowa
ła  ich w sposób ustawą przepisany. Żądała 
więc opozycya, żeby z tych przyczyn nie- 
tylko zakwestyonowany wybór Pana Alatri 
w sekcyi drugiej nie został potwierdzony, 
lecz i potwierdzone już przez izbę wybory 
pierwszej i trzeciej sekcyi zostały cofnięte. 
Otóż i w tej kwestyi, mimo że niezawisła ' 
opinia kra ju  była po stronie opozycyi, ta- ;• 
kowa znaczną większością pobitą została.

Na najbliższym porządku dziennym 
stoi ustawa o środkach wyjątkowych celem 
poprawienia bezpieczeństwa publicznego. W 
niej żąda ministeryum, aby w miejscach , 
gdzie bezpieczeństwo publiczne mocno jest 
zagrożone, prefektom dozwolone było pre- [ 
wencyjne aresztowanie osób podejrzanych, 
dopóki w jak najkrótszym  czasie nie zbiorą 
się potrzebne informacye dla sądów zwy- j 
czajnych, i aby im wolno było było zarzą- ( 
dzać rewizyę miejsc podejrzanych. Żąda . 
oraz dla złożonej w tym celu komissyi pra- . 
wa internowania osób podejrzanych przez , 
rok aż do la t pięciu. Nareszcie zaostrza | 
kary za opór władzom publicznym i roz
szerzanie wiadomości niepokojących. Środki , 
te bardzo łagodne, jak na stan  panujący 
w Sycylii i południowych prowincyacb, po
winny także przejść w izbie znaczną więk
szością.

Na sessyi 21. ma być wniesiona pro 
pozycya dotaeyi dla Garibaldego, zapewnia
jąca mu 50.000 lirów rocznej pensyi i kapi
ta ł odpowiadający rencie drugich pięćdzie 
sięciu tysięcy. Ponieważ do tej propozycyi 
i ministeryum i jego p a rty a  się przyłączy
ły, je s t tedy życzenie, by ustawa zapadła 
jednością głosów, przez aklamaeyę. Niepe
wna jednak, czy mimo to Garibaldi przyj
mie dotacyę.

Skończył się nareszcie proces dziew ięt
nastu  sztyletników (accoltellatori) w Rawennie. 
Jedenastu skazał sąd przysięgłych na doży
wotnie ciężkie roboty, jednego na la t dzie
sięć, trzech na więzienie przez 15, 14 i 7 
lat. Z czterech, którzy uszli rąk  sprawiedli
wości, osądzony jeden na śmierć, dwóch zaś 
do robót ciężkich na całe życie. Odetchnęło 
więc dopiero teraz to piękne, ciche miasto 
po chwilach strachu i ustawicznej obawy, 
której od roku 1865 ulegało. Kto niezna 
głębokiej demoralizacyi w niektórych Włoch 
prowincyacb, wynikłej z różnorodnych wie
kowych bezpraw i; niepojmie, jak  mogło 
miasto liczące 20.000 przeszło ludności, 
być bezkarnie teroryzowane tak  długo przez 
szajkę zbójów, okrytych największą tajem 
niczością.

Wiadomo, że gruzy starego grodu, i 
nasypy kilkunastu wieków wzniosły na dwa 
prawie sążni bruk dzisiejszego Rzymu po 
nad dawny Wynikło ztąd, że ruiny stare go 
Rzymu o tyleż odkopać musiano, chcąc je 
całkowicie oku odsłonić; co znowu pociąga
ło znaczne koszta, a często, gdzie nowe na 
starych powstały budowle, drogi lub ulice, 
roboty wcale wykonać się nie dały. Toteż 
i Panteon, ta  jedyna w całości pozostała 
budowla starego Rzymu, znacznie w ziemię 
wsunięta, dotąd oku w całości się nie przed - 
stawiała.

Gmina zam ierza uwolnić tę  piękną 
świątynię od przylepionych do niej domów 
i odsłonić ją  we wszystkich jej pierwotnych 
kształtach, o ile je  czas jeszcze zachował; 
a nadintendentura rozpoczęła już odkopy
wanie strony frontowej. Zwyczajem  tu te j
szym, roboty te od miesiąca rozpoczęte, po 
stępują nader powoli, jak  wszystkie inne 
zresztą przez gminę rzymską przedsiębrane.

Dotąd wydało wykopalisko następują
cy re z u lta t: Naokoło równoległoboku utwo
rzonego przez po rty k , znajduje się podium, 
to jest stopień z traw estynu , wązki na 4 
stopy, w dwóch krótkich swych bokach, a 
szeroki na 12 od frontu.

Z tejże strony pokazały się trzy sto 
pnie, po których się schodził, do tak  zwa
nej area sacra , dużemi płytam i traw estynu 
wyłożonej. K ształty i rozległość jeszcze nie 
znane, gdyż dopiero ze strony lewej odsło
nięto kawałek muru, który ją  ograniczał.

Otóż jest zamiarem intendentury od
słonić całe podium i area sacra aż do p ie r
wotnego bruku starożytnego — podmurować 
utworzone przez to zagłębienie i otoczywszy

je balustradą , znieść sztachety, które 
wstawione zostały pomiędzy kolumny por
tyku i szpecą go niemile.

Mówią, że rozpoczęte te roboty, przy
spieszą także zniesienie domów opartych o 
Panteon i że z końcem następnego roku, 
ten najpiękniejszy pomnik starożytności w 
całej pełni odsłoni się oku.

Przy kopaniu odkryto dwie duże pły
ty  z trawestynu. Na każdej z nich pokasu
je się w pięknej płaskorzeźbie feston z o- 
woców i kwiatów, z naczyniami rytuału po
gańskiego. Płyty te, kształtem  rzymskim, 
zupełnie podobne do ty c h , które zdobią 
perystyl Panteonu. Rzeczywiście brakują 
one tamże, a w ich m iejscu, umieszczona 
jest tylko s tu k a te ry a , przedstawiająca na
czynia i em blemata obrządku dzisiejszego. 
Wczoraj zaczęto znowu odsłaniać głaz o- 
grornny; na którym w płaskorzeźbie mniej 
pięknej widać zw ierzęta; zdaje się, że jest 
ona pozostałością portyku zewnętrznego, 
który otaczał świątynię.

Panteon wystawiony na rozkaz Agry- 
py w roku 27. przed Chrystusem, restauro
wany kilkakrotnie, gdy cbrześciaństwo stało 
się religią p aństw a, darowany został ko
ściołowi przez Cesarza. W roku 610 po
święcił go papież Bonifacy IV. pod przywo
łaniem S. Mariae ad martyres. Temu szczę
śliwemu wypadkowi winien Panteon swoje 
dotychczasowe zachowanie, chociaż oszpeco
ny został postawieniem na nim dwóch dzwon
nic przez Berniuiego za Urbana VIII.

Dotknięcie się tak drogiej kościołowi 
pam iątki, świadczącej wiekom o ostatecznym 
jego tryumfie nad pogaństwem ; sprawiło tu  
w licznych kołach bardzo niemiłe wrażenie, 
i z tego powodu mnóstwo pocisków padło 
na Cayaliere R osa, superintendenta tu te j
szego.

Rada Państwa.
99. posiedgcnie Izby deput. g d. 17. grudn.

Prez dr. R e c b b a u e r. Obecni mi
nistrow ie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  br.  L a s- 
s e r ,  dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y e r ,  
dr. G l a  s e r ,  dr.  U n g e r ,  dr. C b l u -  
m e c k y , br. P i e t  i s, pułkownik H o r s t ,  
dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .

Dep. K ry  n i c k i e m u  udzielono 8dnio- 
wego urlopu.

P. minister spraw wewnętrznych prze
dłożył :

1) Projekt ustawy o przedłużeniu te r
minu spłaty pożyczki udzielonej powodzią 
dotkniętym mieszkańcom Czech;

2) Projekt ustawy o uregulowaniu rze
ki Mur.

Pomiędzy petycyami odczytano pety- 
cyę reprezentacyi gminnej w Brzeżanacb o 
zmniejszenie załogi wojskowej tamże.

Dep. R a z i  ag  interpelował p. m ini
stra  obrony krajowej co do postępowania 
przy poborze do milicyi krajowej.

Dep. C i e n c i a ł a  interpelował p. m i
nistra sprawiedliwości, czy jest mu wiado- 
inem, że sąd obwodowy w Cieszynie i sąd 
krajowy w Opawie w najnowszych czasach 
nie chcą przyjmować podań wystylizowanych 
w języku polskim lub czeskim i czy zamie
rza p. m inister sprawiedliwości w celu 
ochrony praw języka polskiego i cze
skiego dać sądom szlązkim stosowne wska
zówki?

Dep. S u e 8 s postawił wniosek u rzą
dzenia chemicznej fachowej szkoły farbiar- 
stwa w okręgu sądowym w Secbsbaus. 
Wniosek ten odesłano do komissyi ekono
micznej.

Przystępując do porządku dziennego 
rozpoczęła Izba rozprawy nad petycyą sto
warzyszenia Volkssiimme o urządzenie Izb ro
botników. Imieniem komissyi wnosił deput. 
P l e n e r  odstąpienie tej petyeyi rządowi z 
wezwaniem, ażeby przy zapowiedzianej re 
formie ustawy zarobkowej, zastanowił się 
także nad organizacyą Izb robotników i wy
dał stosowne przepisy o czasie nauki i p ra
cy robotników i dzieci zatrudnionych po fa
brykach.

Dep. S c h r a n k  nie zgadza się z pety
cyą, wniosek komissyi wydaje mu się jednak 
niedostateczny i m niem a, że komissya nie 
pojęła ważności całej kwestyi. Półśrodki 
na nic się nie przydadzą. Socyalizm jest 
naturalnym  skutkiem rozwoju stosunków a 
powszechne prawo wyborcze produktem  tego 
rozwoju Nie można robotnikom odmawiać 
prawa wyborczego, chociażby już dia tego, 
że objawiają swe życzenia w tak skromny 
sposób. Błędnem jest w yobrażenie, że Izby 
robotników będą główną siedzibą wszelkich 
szkodliwych agitacyj. Daleko mądrzej jest



wysłuchać życzeń ludności, niż tłumić obja
wy tych życzeń. Siłą nie stłumi się nigdy 
ruchu sov yalnego. Trzeba koniecznie coś u- 
czynić, bo reforma ustawy zarobkowej na 
nic się nie przyda Mówca stawia wniosek: 
.„wzywa się rząd, ażeby dla najbliższej ses- 
syi Rady państwa, wypracował projekt usta
wy o urządzeniu Izb dla robotników prze
mysłowych i to w tych miejscowościach, w 
których istnieją Izby handlowe i przemy
słowe — na wzór tych ostatnich instytucyj." 
— Wniosek ten poparto.

Dep. F a n d e r l i k  mniema, że naw7et 
w razie urządzenia Izb robotników, stałoby 
się tylko częściowo zadość życzeniom ro
botników, bo i wówczas wspieranoby ten
dencyjnie niemieckich robotników kosztem 
słowiańskich.

Dep. K r o n a  we t t  e r  zarzuca komissyi, 
że zapoznaje prawa robotników, że odma
wia im patryotyzmu i oświadcza, że gloso
wać będzie przeciw wnioskowi komissyi.

Dep. br. K i i b e k  proponuje rozszerze
nie rezolncyi w ten sposób, ażeby rząd we
zwanym został, by przy większych przed
siębiorstwach przemysłowych urządzono sto 
sownie do potrzeb dzieci robotników, szko
ły dla tych dzieci; zarazem postawił on 
wniosek, ażeby rząd sta ra ł się o ogranicze
nie czasu pracy i nadzorował fabryki przez 
swych inspektorów. — Wnioski te poparto.

Dep. br. W a l t  e r s k i r  eh  en bronił w 
świetnem przemówieniu wniosków komissyi 
i przemawiał za izbami robotników. Dopó
ki socyalizm w nagiej swej postaci wystę
puje jako niepowstrzymana żądza m ajątku 
należy przeciwstawiać opór oporowi. Zorga
nizowani robotnicy z Izbami robotniczemi 
na czele, muszą przyjść do przekonania, iż 
bytu swego nie poprawią ze szkodą fabry 
kanta i odwrotnie. Mówca wnosi dodatek 
do rezolucyi komissyi: „Wzywa się rząd,
aby wziął pod rozwagę sposób w jaki udzieloną 
być ma Izbom robotniczym reprezentacya 
polityczna. Wniosek ten poparto.

Sprawozd. dep. P l e n e r  odpowiadał 
oponentom wniosku komissyi. W Austryi 
stosunki nie są jeszcze wyjaśnione, dla tego 
tylko stan  średni może brać udział w p ra 
cy politycznej.

Przy głosowaniu przyjęto wnioski ko
missyi z dodatkiem dep. K i i b e c k a .

Następne posiedzenie d. 18 b. m.

100. posiedzenie Izby deputowanych zd . 18.grud:i

Prez. dr. R e c h b a u e r .  Obecni m ini
strowie: jak  wyżej.

Minister rolnictwa dr. C h l u m e c k y  
przedłożył na mocy najwyższego upoważnie
nia projekt ustawy o środkach przeciw sze
rzeniu się szkodliwego owadu, niszczącego 
winnice (Phyllozera vastatrix). — Zarazem 
wydano pomiędzy deputowanych 320 egzemp. 
broszury o pojawieniu się tego owadu w 
Austryi.

Pomiędzy petycyami odczytano pety- 
cyę gminy Grabów w wschodniej Galicyi o 
„uwolnienie od niepotrzebnej budowy szkoły".

P. minister oświaty dr. S t r e m a y r  
odpowiedział na interpelacyę dep. R u s s a  
o urządzeniu katolicko-teologicznych wydzia
łów, o wykształceniu kandydatów do stanu 
duchownego, o uregulowaniu patronatów ko
ścielnych i o zarządzie majątków kościel
nych. Prace przygotowawcze nad proje
ktami ustaw w tym kierunku są w toku i 
postępują naprzód o ile na to dozwala sam 
przedmiot.

Pan minister obrony krajowej, pułk. 
H o r s t  odpowiedział na interpelacyę dep. 
G o l l e r i c h a  co do zwoływania pod Imoń 
rezerwistów i landwerzystów; według donie
sienia państwowego m inistra wojny bywają 
rezerwiści dwa razy do roku zwoływani do 
ćwiczeń, a to na wiosnę po zasiewach i w 
jesieni po zbiorach; landwerzyści zaś bywa
ją  zwoływani do ćwiczeń tylko w jesieni po 
zbiorach a przed zbiorami ćwiczą się tylko 
tacy, którzy sami dobrowolnie zgłaszają się 
do ćwiczeń.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Projekt ustawy o niektórych zmianach w za
rządzie państwowych kas zaliczkowych ode
słano do komisyi ekonomicznej. Projekt u- 
stawy o lokowaniu obligacyj pożyczki m ia
sta Wiednia jako depozytów sierocińskich i 
t- d. odesłano do komisyi budżetowej.

Na wniosek komisyi legitymacyjnej u- 
znała Izba za ważne wybory następujących 
deputowanych: K. Seuttnera, dr. M. Men- 
gera, hr. Spiegla, dr. Hawaleca, ćr.Pracheń- 
skyego, ks. K. Schwarzenberga, W. Platzera, 
dr. Trojana, Józefa Trojana, dr. Iv. Sladkow- 
skiego, A. Oliwy, dr. J. Gregra, dr. Neu- 
manna, Jerzego ks. Lobkowicza, dr. A. 
Skopca, F, Jerabeka, J. Klimesa, W. Zele- 
ny’ego, dr. K. Klaudy’ego, dr. Riegera, dr. 
Józefa Cz a j k o w s k i e g o , Zeithammera, dr.
K. Rotha, dr. F. Skrejszowskiego, F. Fat- 
sebeka, Griinwalda, W. Hausmanna, J. Klei- 
sla, Fr. K ralerta, dr. Braunera, dr. Kusy, hr. 
Kińsky’ego, J. hr. Harracha, dr. Żaka, dr. 
JHasslera, Biczla, Hecke i dr. Swateka

Gazeta Lwowska Nr, 291  z dni;

Unieważniono wybory dep. czeskich z 
czeskich okręgów wyborczych Kolśn i Jićin.

Dep. dr. H ó n i g s m a n n  zdawał spra
wę o wyborach z większych posiadłości 
górno-austryackich i w imieniu komisyi legi
tymacyjnej postawił następujący wniosek: 
„Wys. Izba raczy uznać za ważne w ybory; 
deputowanych z górno-austryackich wię- i 
kszych posiadłości a mianowicie wybór dep. 
H a n d i a ,  JE. m inistra obrony krajowej Ju 
liusza H o r s t a  i Edwarda P i a n k a " .

Nad tym wnioskiem wszczęła się bar
dzo żywa rozprawa. Przeciw zatwierdzeniu 
tych wyborów przemawiali dep. Góllerich, 
dr. Schaup, dr. Sturm, dr. Haniscb, dr. 
Herbst, br. Hackelberg, dr. Dinstl, Dumba, 
br. Zschok; za zatwierdzeniem przemawiali 
dep. br. Scharsclimid, Lienbacher, hr. Thurn, 
hr. Brandis, Zeilberger.

Dep. R u s s  jako sprawozdawca mniej
szości koirisyi postawił wniosek uniewa
żnienia powyższych wyborów, ponieważ du
chowni używający dóbr kościelnych nie ma
ją  prawa wyborczego a mimo to brali udział 
w wyborach. Mówca zastrzega się przeciw 
zapatrywaniom rządu i większości komisyi 
legitymacyjnej, która przyznaje, że księża 
posiadający benefieya (geistliche Nutzniesser) 
nie mają prawa wyborczego, w tym jednak 
wypadku przysłużą im to prawo dla tego, 
że wykonują je od r. 1868.

Przy głosowaniu przyjęła Izba wniosek 
mniejszości 120 głosami przeciw 116 gło
som;  wybory dep. H a n d i a ,  m inistra H o r 
s t a  i P i a n k a ,  zostały przeto uniewa 
żnione.

Na tern zakończono posiedzenie, p re
zydent oznajmił, że o dniu najbliższego po
siedzenia i o porządku dziennym tego po
siedzenia zawiadomi deputowanych pise 
mnein zaproszeniem.

W k o m i s s y i  Izby deputowanych, 
której przekazano wniosek dep. dr. W il- 
d a u e r a  o n a d z o r z e  s z k o l n y m ,  toczy
ła  się d. 17. b. m. bardzo ożywiona rozpra
wa generalna, w której b rali udział dep. 
Russ, dr. Herbst, G n i e w o s z ,  dr. Cz e r -  
k a w s k i ,  br. Corouini, buess, dr. Dinstl i 
br. Kellersperg. Rozprawa nad kwestyą 
kompetencyi zajęła prawie całe posiedzenie ; 
członkowie stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego przemawiali za t e m, że kompeteneya 
w tej sprawie przysłużą niewątpliwie Radzie 
państwa. Na najbliższem posiedzeniu po 
świętach ma się odbyć rozprawa szczegó
łowa w tym przedmiocie. Sprawozdawcą 
komissyi wybrany został dr Dinstl, ponie
waż dr. W i l d a u e r  nie chciał przyjąć tego 
referatu.

K o m i s s y a  zajmująca się wnioskiem o 
sztucznej fabrykacyi wina, odbyła d. 17. b. 
m. posiedzenie. Minister rolnictwa, dr. O h l  u- 
m e c k y  oświadczył, iż rząd w interesie 
skarbu popiera wszelkie środki przeciw fał
szowaniu win i dla tego nawet w projekcie 
nowej ustawy karnej zamieszczony został 
stosowny paragraf Komissya uchwaliła zwo - 
łać ankietę z rzeczoznawców.

K o m i s s y a  dla reformy podatków, 
uchwaliła d. 17. b. in. §§. 26. 27. 28. (no
we: 29. 30. 31 ) podatku domowego zgo
dnie z wnioskiem rządowym.

Na posiedzeniu I z b y  p a n ó w  w d.
19. b. m. odczytano pismo prezesa mini- 
strów wyrażające podziękowanie Najj. Pana 
za oznaki kondolencyi z powodu zgonu Ar- 
cyks. Karola Ferdynanda, następnie podzię
kowanie Arcyks. Albrechta za pismo kon
dolencyjne. Pomiędzy petycyami odczytano 
petycyę przemysłowców żelaza o energiczną 
budowę kolei żelaznych i Izby handlowej 
Czerniowieckiej o założenie kolei żelaznej 
z Czerniowiec do Nowosielicy. Projekty u- 
staw zapisane na porządku dziennym zo
stały uchwalone bez rozpraw, również pre
liminarz państwa i ustaw a finansowa na r. 
1875 bez zmiany według uchwały Izby de
putowanych, w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po przyjęciu budżetu nastąpiła roz
prawa nad ustawą o pensjach wojskowych. 
Podczas rozprawy generalnej oświadczył m i
n ister Horst, że komissya węgierska prze
dyskutowawszy niniejszą ustawę przyjęła ją  
bez zmian podług uchwały austryackiej Iz 
by deputowanych. W rozprawie szczegóło
wej przyjęto ustawę podług wniosków ko
missyi a więc tak, jak  wyszła z Izby de
putowanych. Odnoszące się do tej ustawy 
przez komissyę wniesione rezolucye także 
przyjęto. Poozem oświadczył prezydent mi
nistrów, że na mocy rozporządzenia cesar
skiego, Rada państwa aż do 20. stycznia 
1875 odroczoną zostaje.

21. grudnia 1874.

Przegląd polityczny.
A u s t r i a - W ę g r y .  Tester-Lloyd  do 

wiaduje się z Wiednia, że Najj. Pan uda się 
na wiosnę w podróż dc Dalmacyi Najj. Pa
nu ma towarzyszyć w tej podróży jeden 
z ministrów.

— Presse z d. 18. b. m. donosi: Rada 
zawiadowcza kolei A lbrechta nie mogła dziś 
powziąć uchwały co do zapłacenia kuponu 
od akcyj, albowiem nie nadeszło jeszcze o- 
rzeczenie ze strony ministerstwa skarbu o żą- 
danem wsparciu. Tymczasem więc zapewnio
ną jest tylko wypłata półkupoau tj. 2l/2 zł. 
w srebrze.

-— N. fr. Presse odbiera z Pesztu p o 
twierdzenie wiadomości, jaką podała o zwo
łaniu delegacyj wspólnych. Odstąpiono od 
pierwotnego zam iaru zwołania delegacyj 
w marcu lub kwietniu. Zbiorą się one do
piero w późnej jesieni. Sejm zaś węgierski 
będzie teraz tylko do 7go stycznia odro- 
zony.

J f i e m c y .  Nie ulega już wątpliwości, 
że ks. Bismarck w skutek przyjęcia znanej 
rezolucyi Hoverbeckt» w sprawie uwięzienia 
ks. Majunke wniósł był prośbę o dymisyę, 
lecz ta  nie została przyjętą. Przebieg tego 
zajścia, które zelektryzowało cały świat po
lityczny, skreślają następujące telegramy:

B e r l i n ,  17. g r u d n i a .  S łychać, że 
kanclerz miał oświadczyć, że jest znużonym 
i że z taką chwiejną większością rządzić nie 
może. Przy wczorajszem głosowania nad re- 
zolucyą Hoverbeeka, oświadczyło się całe 
stronnictwo postępowe i centrum za rezolu- 
cyą, stronnictwo narodowo liberalne rozpa
dło się i tylko około 40 członków jego 
wraz z Laskerem głosowało za rezolucyą. 
Ks. Bismarck pojął tę rzecz tak, jak gdyby 
część tego stronnictwa stanęła tem po stro
nie najzawziętszych jego nieprzyjaciół ze 
stronnictwa centrum. W związku z powyższą 
pogłoską o ustąpieniu kanclerza, która mó
wiąc mimochodem wywołała na giełdzie nie
słychane przerażeni: , stoi inna, a mianowi
cie, że ks, Bismarck pozostanie w urzędzie 
lecz za to p a r l a m e n t  zostanie r o z w i ą 
z a n y m.

12. godzina 26 min. poooł. Pogłoska 
o zamierzonem ustąpieniu ks Bismarcka 
miała być pressyą na parlam en t, aby w 
drugiem głosowaniu odrzucił rezolucyę Ho- 
yerbecka. Mimo to jednak odrzucił parlament 
wniosek imiennego głosowania i przyjął po- j 
wtórnie rezolucję Hoyerbecka. Forckeubeck j 
oddał przewodnictwo zastępcy swemu Stauf- 
fenbergowi z czego powstała pogłoska, że 
został on powołany do ks. Bismarcka

Prezydent parlam eatu konferował z 
Laskerem i innymi znakomitszymi członka
mi Izby.

Godz .  3. m i n .  55 po poł. Bismarck 
konferował \ lk  godziny w gabinecie swoim 
w gmachu parlam entu z Forckenbeckiem. 
Bennigsenem i przywódzeami stronnictwa 
wolno konserwatywnego. Wiadomość że Bis
marck wniósł prośbę o dymisyę potwierdza 
się. Udał on się z parlamentu do cesarza, 
aby mu przedłożyć swą prośbą. Wszyscy są 
przekonani, że cesarz nie przyjmie dymisyi. 
Mówią, że Bismarck chce prosić, aby w ra 
zie, gdyby miał pozostać w urzędzie, był u- 
wolnionym od brania udziału w parlamencie. 
Na giełdzie ogólny spadek kursów.

Godz .  5. mi n .  36 wieczór. Pogłoska 
o zamierzonem ustąpieniu ks. Bismarcka 
sprawdziła s ię ; po południu bowiem sam 
kanclerz przybył do parlam entu i opowiadał 
kilku deputowanym, że wręczył już cesarzo
wi swą prośbę. W ciągu dzisiejszego posie
dzenia Forckeubeck i Benningsen traktowali 
z Bismarckiem.

Godz .  7. mi n .  12. wieczór. Sytuacja 
wywołana przyjęciem rezolucyi Iloyerbecka 
trw a ciągle. Bismarck uważa tę rezolucyę 
jako zwycięstwo stronnictwa centrum i o- 
świadoza, że w braku bezwarunkowej pomo
cy stronnictwa liberalnego nie jest w stanie 
prowadzić dalej walki z kościołem. Po kon- 
ferencyi z Forckenbeckiem udał się kanclerz 
do cesarza. Zapewnił on się naprzód co do 
r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u ,  w razie, 
gdyby dym isja jego nie została przyjętą.
O godz. 5. wieczór rozpoczęła się recepcya 
parlam entarna u ks. Bismarcka, na której 
niespodzianie pojawił się książę następca 
tronu z adjutantem swoim marszałkiem dwo
ru hr. Eulenburg. Książę konferował długo 
z Bismarckiem. C e s a r z  n i e  p r z y j ą ł  
d y m i s y i .  Przesilenie minęło przeto. Nato
m iast rozeszła się pogłoska o zamierzonem 
ustąpieniu m inistra sprawiedliwości."

Dnia 18. grudnia odbyła się rada mi
nistrów pod przewodnictwem cesarza. Zaj
mowano się na niej rozbiorem kwestyi — 
czy parlam ent ma byc rozwiązanym.

Ks. Bismarck miał się wyrazić, że nie 
wątpi wcale, iż z nowych wyborów wyjdzie 
stronnictwo centrum znacznie osłabione.

— (Z parlamentu.) Na posiedzeniu z 
18. b. m. przy trzecich obradach nad bud

żetem ministerstwa spraw zagranicznych 
wniósł W i n d t h o r s t wykreślenie pozycyi 
48.600 niark na tajne wydatki tego mini
sterstwa.

B e n n i g s e n  w długiej mowie powsta
wał prze.-,iw temu wnioskowi po Nosząc, że 
Windthorstowi chodzi jedynie o • czepienie 
kierownika spraw zagranicznych w chwili, 
gdy większość narodu niemieckiego gotowa 
jest udzielić mu wotum zaufania.

„M.iwct poprzedni, prawił Bennigsen, 
Adzi we wszystkiom rozdrażnienie Bismar

cka, a zapomina, że właśnie stronnictwo jego 
i prasa z każdym dniem zawzięciej uderza 
na kanclerza."

Mówca zbija następnie wycieczki Windt- 
norsta przeciw rzekomo wojowniczej polity
ce Bismarcka i w., mzuje na dokumenta, o- 
głoszone w ostatnich dniach z których jasno 
wypływa, że polityka kanclerza jest poko
jową i przeciwną wszelkiej interwencyi. (hu
czne oklaski.)

Jeżeli Windthorst i jego towarzysze 
nie odnieśli tego wrażenia, to wynika ztąd. 
chyba, że zajmują oni inne stanowisko, niż 
przeważna większość narodu. Pracują oni 
wszelkiemi siłami przeciw skonsolidowaniu 
państwa, lecz namiętne ich wycieczki przy
czynią się tylko do utwierdzenia polityki 
kanclerzu i wzmocnienia zaufania do jego 
osoby. Ogłoszone w ostatnich dniach doku
menta musiały w wysokim stopniu przyczy
nić się do wzmocnienia stanowiska ks. Bis
marcka. Polityka ks. Bismarcka, przezorna, 
energiczna, godna, może zawsze być pewną 
poparcia parlamentu. Udzielmy kanclerzowi 
wotum zaufania przez odrzucenie wniosku 
W iudthorsta (huczne oklaski.)

Przy głosowaniu udzieliła Izba wśród 
hucznych oklasków żądanego wotum zaufania, 
odrzucając wniosek W indthorsta 199 głosa
mi przeciw 71. (centrum i socyalni demo
kraci.)

— W edług uchwał Rady związkowej, 
przedłożonych komisyi bankowej parlamentu, 
bank państwa niemieckiego \Reiclisbank) u- 
tworzony będzie jako bank akcyjny z kapi
tałem  zakładowym 120 milionów marek na 
lat 15, poozem koncessya może być co 10 
lat przedłużaną. Posiadacze udziałów banku 
pruskiego mog się podpisywać na akcye 
tego banku. Bank niemiecki zostaje pod nad
zorem i zarządem państwa. Akcye przynosić 

. będą 4Vi%; zyskiem dzielić się będzie skarb 
| i akcyonaryusze; czas ■ rzejściowy dla ban
ków prywatnych przedłuża się do r. 1891. 
Bilety bankowe w obiegu są tak oznaczone, 
że za opłatą podatku 1% mogą obiegać bez 
pokrycia 250 milionów marek bauku cesar
stwa, 82 mil. banku bawarski go, 12.988 000 
pruskich banków prywatnych, 24 mi banku 
saskiego, 40 milionów południowych banków 
i 21 milionów banków państw mniejszych.

F r a n c j a .  Opinia publiczna we Fran- 
cyi nie przestaje interesować się żywo pro
cesem hr. A rniina, bo też dokumenta poli
tyczne , które w toku procesu zostały od
czytane, musiały sprawić we Erancyi naj
wyższą senzacyę. Z Paryża donoszą, że 
wobec procesu Arnima nawet sprawy we
wnętrzne ustąpiły na drugi plan. Organa 
wszystkich stronnictw poświęcają procesowi 
tem u , wbrew zwyczajowi dzienników fran- 
kich, obszerne i szczegółowe sprawozdanie a 
nadio artykuły wstępne i po kilka tak  zwa
nych entreflets. W ostatnim numerze Gazety 
zapisaliśmy głos dziennika Soir, dziś po
dajemy nierównie ciekawy artykuł dziennika 
le gity m istycznego Union. Oto co pisze w 
tej sprawie organ hr. Chamborda: „To, co 
się dzieje w Berlinie, zadziwia i mięsza 
pojęcia. To wyższa wola wywołała te rze
czy, a przysłowie: „Człowiek strzela a Pan 
Bóg kule nosi", znalazło ponownie swe 
stwierdzenie. Pan Bismarck nie życzył so
bie skutków procesu Arnima; nie przewi
dział ich , rzucił on się na byłego ambasa
dora w Paryżu, gdyż bał się jego niedy
skrecji; a tymczasem cóż się dzieje? Oto 
ogłaszają tam dokumenta najwstrętniejszej 
treści; ogłaszają najtajniejsze doniesienia, 
które cały świat czyta. Nieprzyjaciel nasz 
przyczynia się mimowoli do naszego ocale
nia. Wydaje on trafne i pożyteczne sądy o 
naszych stosunkach wewnętrznycL, odsuwa 
zasłonę i przedstawia w prawdzisem  świe
tle nasze stronnictwa. Proces Arnima jest w 
gruncie rzeczy procesem przeciw wszyst
kim naszym przeciwnikom, jest on pochle- 
bnem świadectwem dla sprawy, której s łu 
żymy. Wszystko jest- niczem, wszystko inne 
traci znaczenie i interes wobec tej powodzi 
rewelacyi i nauk ; jaśniej i dobitniej nie 
zdoła nikt scharakteryzować naszych sto
sunków, a bylibyśmy narodem niepopra
wnym, gdybyśmy z tych nauk nie chcieli sko
rzystać.

Nie będziemy się rozwodzili nad de
peszami, które obrażają próżność niektórych 
osobistości a w tym dramacie rewelacyj 
podrzędną tylko odgrywają rolę. Chodzi tu  
o ważniejsze rzeczy, jak  o bystrość umysłu 
ambitnego niedołęgi, p. T hiersa, który my-
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siał że niemieccy mężowie stanu podziwiali 
go obecnie okazuje się, że oni sobie z nie
go drwili... Chodzi tu o F ran c ją , o naszą 
ojczyznę a nieprzyjaciel nasz powiada nam 
co mu na rękę a co mu nie na rękę. Trzy 
stronnictwa stoją naprzeciw siebie : republi
k an ie , bonapartyści i legitymiście. N ieprzyja
ciel powiada, że monarchia Henryka Y. była
by dlań najgroźniejszą ! Patryotyzm p. Thier- 
sa nie chce o niej nic wiedzieć, chciałby on 
wielkiej francuskiej monarchii przeciwsta
wić prezydenturę republikańską" czcigodne
go mieszczanina jak  n. p. Kazimierza Pe- 
r ie ra ; nieprzyjaciel nasz przyłożyłby chęt
nie rękę swą do tego g yż jak powiada 
„po przyzwoitej republice Periera lub Gre- 
yyego nastąpiłaby republika Gambetty*. P. 
Bismarck potrzebował i potrzebuje republiki, 
ażeby utrzymać bezład w naszym kraju, a- 
żeby pozbawić nas widoków przywrócenia 
naszych wpływów na zewnątz, ażebyśmy 
wlekli słaby i osamotniony żywot wśród c- 
żywionej Europy. Po tak zwanej republice 
przyzwoitej musi nastąpić republika rady
kalna a wówczas nie zbywałoby Prusakom 
na dobrej sposobności w targnąć znów do 
nas i „zaanektować* znów jedną część na
szego terytoryum.

Wiedzieliśmy o tern dawno i wspomi 
naliśmy nie raz, że p. Bismarck jednej ty l
ko rzeczy się boi: l i l i i  F r a n c y  i. Dziś nie 
ma już żadnych wątpliwości w tej m ierze; 
w depeszach które dziś są już w rękach ca 
łego światu, opiera się kanclerz niemiecki 
rządom Henryka V., gdyż król Francyi 
mógłby znaleść sprzymierzeńców a tern sa
mem byłby w stanie pokrzyżować wszystkie 
plany pruskie. Między wierszami depesz mo
żna wyczytać, że mocarstwo, które p. Bis 
marek nazywa najwierniejszym sprzymierzeń
cem Niemiec, Rosya, zwróciłoby się zdaniem 
jego ku Francyi monarchicznej, a w takim 
razie nie potrzebowałaby Francya doznawać 
tek  szorstkiego postępowania ze strony au
tora tych depesz. Myśmy wiedzieli o tern, 
lecz nieszczęśliwy i w błąd wprowadzony 
kraj nie wiedział tego; teraz dopiero widzi 
on to  i słyszy p raw dę; całe strugi światła 
zlewają się na nas z tego procesu i odtąd 
będziemy mieli przeciwnikami tylko zaśle
pionych i ignoiantów! teraz nie będzie już 
mógł nikt powiedzieć, że republikanie i bo- 
napartyści reprezentują prawdziwe interesa 
kraju i że przywrócenie monarchii legitymi- 
stycznej nie jest jedynym środkiem, za po
mocą którego zdołałaby Francya wznieść się 
znów na ów szczyt, z którego została s trą 
coną. *

Na bulwarach paryzkieb panowało d.
16. b. m. wieczorem wielkie wzburzenie. 
Rozpuszczano bowiem pogłoskę, że Rouker 
został uwięzionym ; pogłoskę tę zaś wywo
ła ła  inna, a to że cesarzewicz przybył do 
Francyi i zamieszkał u Rouhera, za to ten 
że został uwięzionym. Pogłoska okazała się 
mylną chociaż stwierdza się, że cesarzewicz 
bawił temi czasy w swojej ojczyźnie.

— Dzienniki półurzędowe donoszą, że 
ministerstwo nie zrobi kwestyi gabinetowej, 
jeżeliby Zgromadzenie narodowe odrzuciło, 
projekt ustawy o utworzeniu senatu. Te sa
me dzienniki zapewniają, że projekt ustawy 
o utworzenie kadrów wojskowych przyjdzie 
pod obrady Izby w pierwszych dniach po 
feryach parlamentarnych.

-  Monitem  donosi: Pogłoska o zlaniu 
się obu linij bourbońskich w Hiszpanii utrzy
muje się ciągle a głoszą nawet, że Don Car- 
los zamierza wydać proklamaeyę do narodu 
w której pogłoskę tę twierdzi.

K R O N I K A
— M ian ow an ia. Minister Bprawiedli 

weści nadał opróżniony notaryat w Haliczu 
adwokatowi lwowskiemu dr. Tytusowi P r z e 
s m y c k i e m u .

Następujący kandydaci do notaryatów 
mianowani zostali cctaryuszam i: Filip J e n d ł  

z Tarnobrzegu w Ulanowie; dr, Ludwik Mi do  
w i c z  z Krakowa w Brzostku; i dr. Bronisław 
B r z e s k i  z Krakowa w Dębicy.

— P o d o ficer D y m itr  Worotoec, 
kołomyjskiego batalionu landwery nr. 66 , za 
wyratowanie tonącego z narażeniem własnego 
życia, otrzymał srebrny krzyż zasługi.

—  P rze n iesie n ie . Jego Ekscellencya 
p. Namiestnik, przeniósł starostę Mieczysława 
Szczepańskiego z Skalata do Tarnowa.

— W  teatrze jak się dowiadujemy, za
cznie w tych dniach szereg występów gościn- 
oych śpiewaczka opory wiedeńskiej, panna Wan 
da Bogdani. Oprócz wymienionych dawniej 
sztuk wznowione hędą wkrótce: komedya Nasi 
poczerni wieśniacy i iragedya Ryszard I I I .

*** W y b ó r u zu p e łn ia ją cy  do R a -  
dy pow iatow ej. W Pilznie w dniach 10. i 
11- b. m. wybrani zostali członkami tamtejszej 
Rady powiatowej: z grupy gaiin miejskich p. 
Jędrzej Szumowicz, zastępca burmistrza i mie- 
szozaniu pilźuitński, bezwzględną większością 
głosów; Piotr Garbaczyński, właściciel Mokaszca 
i poseł na sejm krajowy, dr. Mieczysław Brze

ski. właściciel Eąezek brzeskich, Alfred Do
brzyński, właściciel części Gorzejowy i Wła
dysław Tworkowski, dzierżawca dóbr Wiewiór
ki i przełożony obszaru dworskiego, jedno
głośnie .

—  P ie n ią d z e  znalezione w niedzielę 
20go Grudnia między godziną 12 i 1 w połu
dnie na ulicy Ormiańskiej, może właściciel ode
brać u Jana Janiszewskiego w księgarni p. Ka
rola Wilda.

* Utopione dziecię. Wczoraj około 
godz. 5. po południu znaleźli dwaj chłopcy w 
stawie Pełczyńskim nowo narodzone dziecię nie 
żywe. U szyi dziecięcia był kamień uwiązany i 
ciało w żółtą chusteczkę owinięte. Zwłoki ode
słano do szpitalu i zarządzono poszukiwania 
za wyrodną matką.

* K ra d z ie ż  w kościele. Wczoraj pod
czas nabożeństwa w wołoskiej cerkwi przychwy
cono Piotra Borsuka właśnie w chwili, gdy obok 
niego stojącej osobie wyciągnął z kieszeni to 
rebkę z 3 zł. Niepospolitego złodzieja wypro
wadzono zaraz z kościoła i oddano w ręce żoł
nierza policyjnego.

* Zgubiono przedwczoraj wieczór przy 
wychodzie a cyrku kołnierz damski z popielic, 
własność Fejgi Szor, zamieszkałej pod 1. 22. 
przy ulicy Wekslarskiej.

*** Nit rzecz pogorzelców  g o rlic
k ich  zebrało starostwo Husiatyńskie ze skła
dek w swym powiecie kwotę 303 zlr. 76 ct , 
z której szczegółowe przeznaczenie otrzymała 
kwota 39 zir. 50 ct. na urzędników gorlickich, 
dotkniętych pożarem, a 10 złr. na kościół, 
Składka na pogorzałych urzędników odesianą 
została na ręce p. starosty w Jaśle, a składki 
na pogorzelców i na kościół na ręce p. staro
sty w Gorlicach.

Starostwo nowotarskie zebrało na ten 
sam cel ze składek w swym powiecie kwotę 
158 złr. 60 ct., oprócz tego izraelici z Nowe- 
gotargu i Czarnego Dunajca kwotę 86 złr., a 
gmina Łopuszna 12 złr. bezpośrednio do Gor
lic dla wspomożenia pogorzelców przesłali.

— Szczęście w w ięzieniu. Ze Sztudt- 
gartu donoszą jako „curiosum ', że zasądzony 
tam przed rokiem ńa dziewięcioletnie więzienie 
za okradzenie kaplicy prawosławnej książąt wir- 
temberskich niejaki Obermann, na jeden z swych 
losów, deponowanych w sądzie, wygrał 20.000 
talarów.

—  N iebezp ieczn y je le ń . W lasach 
arcybiskupich pod Hullein na Morawie d. 14. 
b. m. dwaj traoze, zatrudnieni zrębem, opa- 
dDięci zostali przez jelenia rogacza i tak mo
cno pokaleczeni rogami, że jeden zginął na 
miejscu, a drugi skutkiem odniesionych skale
czeń w parę godzin życie zakończył.

—  Setne urodziny obchodził nieda
wno w Kopenhadze mieszczanin tamtejszy J. 
Ronge, a król duński z tego powodu przesiał 
sędziwemu solenizantowi z gratulacyami order 
Dannebrog. Ronge pomimo dziesięciu krzyży 
ków trzyma się bardzo krzepko; pochodzi on z 
rodziny czeskiej, która w zeszłym wieku osie
dliła się w Kopenhadze.

—  P rzyzw o ite  h on oraryn m . Radca 
sanitarny dr. Waldau w Berlinie dokonał nie
dawno szczęśliwie operacyi bielma na p. Bleich- 
r5der, za co jak donoszą dzienniki berlińskie 
otrzymał honoraryum w kwocie 25 tysięcy ta 
larów. Każdy z lekarzy assystentów otrzymał 
2000 talarów.

—  P io ru n . Dzienniki hiszpańskie do
noszą, że niedawno w jedną z pozycyj wojsk 
republikańskich na San Marcial podczas burzy 
uderzył piorun i raził 16 żołnierzy, z których 
siedmiu zginęło na miejscu.

— W ilk i rozmnożyły się w Węgrzech, 
w Górnej Lotaryngii, do tego Btopnia, że mie
szkańcy niektórych okolic nie mogą się wychy
lić z domu bez narażenia się na największe 
niebezpieczeństwo. W pobliżu wsi Pallegnay 
rozszarpały już dwie osoby.

— O k rad zie ży  b ryla n tó w  lady Du- 
dley donosi Times: Dotąd nie natrafiono nawet 
na ślad sprawców, chociaż lord Dudley wyzna
czył 1000 funtów szterlingów nagrodę dla te 
go, ktoby mu odniósł skradzioną szkatułkę ze 
wszystkiem co zawierała. Nie ulega wątpliwości, 
że oprawa brylantów już stopioną została w 
tyglu złotniczym, a wyjęte z niej drogie kamie
nie złodzieje powieźli na sprzedaż do Paryża 
lub Hollandyi, gdyż w Londynie pierwszy lepszy 
wprawniejszy jubiler poznałby je z łatwością. 
Właściciel sam najwięcej zawinił, sam naraził 
się na taką szkodę powierzając szkatułkę war
tości 25.000 funtów szterlingów wśród natłoku 
i zamięszania zwykle panującego na dworcach, 
dwom pokojowym. Publiczność — dodaje T i
mes —  nierównie więcej miałaby współczucia 
dla ofiary podobnego wypadku, gdyby poszko
dowany okazał się ostrożniejszym w przechowa
niu swej własności. U lorda Dudley nieprzezor- 
ność tego rodzaju zadziwia tem więcej, ponie
waż jest on parem ADglii i prezydującym są 
dów kwartalnych. Times jest również zgorszo
ny nagrodą wyznaczoną przez poszkodowanego 
dla oddawcy szkatułki, uważając to za „pakto
wanie* ze złodziejem.

—  A k a d e m ia  fra n c u s k a  na osta* 
tniara swem posiedzeniu we czwartek powołała 
do swego grona na miejsce zmarłego Saint 
Mąro Girardina, pana A, Mezieres.

— P o s e ł  t u r e c k i  w A te n a c h , Fo-
cyades-bey, znajdował się w tych w dniach w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Gdy wracał na pa
rowcu Bhetymo z Konstantynopola do Aten, o- 
kręt przy wyjeździe z Bosforu wpadł przez nie
ostrożność na stojący na kotwicy przed pałacem 
sułtana parowiec angielski Beta i natychmiast 
zaczął tonąć. Z wielką trudnością wyratowały 
się osoby, składające jego osadę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j 

s k i c h .  Im bliżej do końca roku, tem wię
cej zajęcia budzą przyszłe losy rossyjsko- 
galicyjskiego handlu zbożowego. Na naj
skrajniejszych granicach Bukowiny tudzież 
na stacyach kolejowych graniczących z Bes- 
sarabią ożywił się cokolwiek handel zbożem. 
Spekulanci, którzy od czasu żniw stali na 
uboczu i przypatrywali się obojętnie han- 
diowi zbożem , zaczynają zwolna rozwijać 
swą czynność a w przyszłym miesiącu roz
winą ją  prawdopodobnie na wielKą skalę. 
Bardzo zły stan dróg w Galicyi i w Rossyi 
utrudnia niezmiernie dowozy zboża do sta- 
cyj kolejowych i tej też okoliczności przypi
sać należy, że w tygodniu ubiegłym nie 
wzmógł się ruch na kolejach galicyjskich; 
gdy jednak w czasach ostatnich zrealizowano 
zuaczne zakupna, przeto spodziewać się na
leży , że przy cokolwiek lepszym stanie 
dróg, będą dowozy do stacyj kolejowych b a r
dzo znaczne a tem  samem będzie bardzo 
ożywiony ruch na naszych kolejach. W ty 
godniu zeszłym przewoziły te koleje prócz 
zboża na cele konsumcyi w kraju — tak 
że znaczne transporty zooża do niemieckich 
stacyj kolejowych, do Szlązka, Morawy g łó 
wnie zaś do Czech. Wskutek odwilży mogły 
być puszczone w ruch młyny galicyjskie, 
które od dłuższego czasu dla braku wo
dy musiały być zastanowiono, co nie pozo
stało bez wpływu na odbyt produktów mącz- 
nych. Kolej L w o w s k o  —  C z e r n i o w i e -  
c k a dowiezła w ostatnich 8 dniach ogółem 
53.200 centnarów towarów, pomiędzy którem i 
było najwięcej zboża i nasion o lejnych; wy- 
wiezła też z Galicyi 2750 centnarów spirytusu. 
Być może, że w przyszłym miesiącu nastąpi 
znaczny wywóz spirytusu do Triestu. Z to 
warów kolonialnych i manufaktów przewio
zła ta  kolej 2100 centnarów, cukru 720 a 
drzewa 2825 centnarów. Ruch osobowy był 
słaby. Kolej K a r o l a - L u d  w i k a  m iała w 
swych stacyach pogranicznych — Brody i 
Podwołoczyska wcale znaczne dowozy 
zboża, które łącznie z dowozami do Tarno
pola wynosiły 62000 centnarów. Z Galicyi 
zachodniej wywoziła ta  kolej siano do gór
nego Szląska. Z fabryk morawskich i szlą- 
skich dowiozła przez Kraków 4220 centna
rów drzewa. Ruch osobowy był normalny. Ko
lej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  miała w 
zeszłym tygodniu dziennie 280 do 300 złr. 
dochodu. Dochody tej kolei wzmogą się praw 
dopodobnie w chwili otwarcia ru ch u —przy
najmniej frach to w eg o -n a  linii S try j-S tan i
sławów. Ruch osobowy był znacznie mniej
szy w porównaniu z ruchem o tej samej 
porze w roku zeszłym. Kolej węgiersko-gali- 
cyjska była w większym cokolwiek ruchu w 
skutek kilku transportów zboża i mąki z 
Przemyśla do stacyj położonych w Galicyi, 
mimo to nie m iała ona takich dochodów 
jak w roku zeszłym w tym samym tygodniu. 
Przewiozła ona w tym tygodniu także 2110 
centnarów wina. Ruch osobowy był cokol
wiek lepszy. Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  
m iała w skutek złego stanu dróg małe do
wozy drzewa a natom iast miała znaczne 
transporty oleju skalnego i wosku ziemnego, 
których to artykułów niepodobna było tran 
sportować kołami. Ruch osobowy był lepszy. 
Kolej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
m iała na swych liniach galicyjskich mały 
obrót towarowy a to w skutek małych dowo
zów zboża i drzewa. Ruch osobowy był nor
malny. — Ruch na kolejach galicyjskich po
lepszy się niezawodnie w chwili w której 
lepszy stan powietrza umożliwi transporty 
zboża kołami. Z Podwołoczysk dowiaduje
my s ię , że oczekują tam  dowozu 14.000 
worków zboża już zakupionego; toż samo 
spodziewają się w Brodach i Tarnopolu, że 
po świętach zapanuje tam większy ruch i 
życie w obrocie i w handlu.

OSTATNIA POCZTA.
25, posiedzenie I z b y  P a n ó w  w d. 19.

b. m. zamknął m inister prez. hr. A. A u- 
e r s p e r g  następującemi słowy: „Mam za
szczyt zawiadomić wys. Izbę, że w skutek 
najwyższego nakazu Rada Państwa zostaje 
odroczoną aż do 20. stycznia 1875*. Dnia
20. b. m. zebrał się s e j m  k r o a c k i  na 
krótką sesyę, która prawdopodobnie potrwa 
do 18. stycznia 187,5. Ma on załatwić bu
dżet na rok 1875., tudzież ustawy o sądach 
pokoju i ustawę o postępowaniu w sprawach 
drobiazgowych, *

Presse dowiaduje się z Pragi, że wy- 
j b o r y  d o  R a d y P a ń s t w a  z czeskich okrę
gów odbędą się na początku lutego a wy
bory do sejmu w marcu r. 1875,

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  załatwił 
na posiedzeniu 19. b. m. budżet a l z a c k o  
l o t a r y ń s k i .  Projekt pożyczki dla Alza- 
cyi i Lotaryngii został odrzucony.

Następnie o d r o c z y ł  s i ę  p a r l a 
m e n t  d o  7 s t y c z n i a  1875.

B i s k u p  p a d e r b o r n s k i ,  Martin 
zawezwany zosiał na dzień 5 stycznia przed 
trybunał kościelny w Berlinie, który ma o 
rzec z ł o ż e n i e  g o  z u r z ę d u  b i s k u  
p i e g o .

W b e l g i j s k i e j  I z b i e  r e p r e z e n 
t a n t ó w  oświadczył minister wojny, że rząd 
nie zamyśla wcale wprowadzać osobistej obo
wiązkowej służby wojennej.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  uchwalił w so
botę wniosek ofiarowania G a r i b a l d e m u  
dotacyi narodowej — i odroczył się nastę
pnie do 18 stycznia.

Wyrok w procesie hr. Arnima.

Ogłoszenie wyroku uazuaczouo, jak 
wiadomo na sobotę o godz. 4. po poł. Sala 
rozpraw była przepełnioną. Oskarżony nie 
pojawił się osobiście, z obrońców przybyli 
Dockhorn : Munckel.

Ponieważ sąd żądał koniecznie poja
wienia się hr. A rn im a, udał się syn h ra 
biego i obrońcy do oskarżonego , który też 
przybył o godz. ‘/a do 6.

Za otwarciem posiedzenia prezydent 
sądu R e i c h  zwraca uw agę, że sędzia nie 
może i nie powinien brać względu na ogro
m ną senzacyę, jaką ten proces wywołał.

Sędziego zadaniem jest przyłożyć sKal- 
pal do nagich, suchych faktów, obranych z 
wszelkich dekoracyj. Jedynym motorem sę
dziego jest kodex.

Dalej wywodzi R e i c h  z prawa m ię
dzynarodowego , że hr. A rnim , w Paryżu 
pozostał Prusakiem , że zatem zastoso
wać doń należy prawa pruskie. Następnie 
przechodzi prezydent do ustępu 2. aktu o- 
skarżenia (akta konfliktu) i m ów i, że hr. 
Arnim wydał akta te po części bezwarun
kowo po części z zastrzeżeniem praw swoich.

Niektóre z tych aktów są urzędowemi 
z powodów treści swej materyalnej. Nie m o
żna jednak oskarżonemu odmówić dobrej 
wiary nawet pod względem tych urzędowych 
aktów. Wypływa to z dopisków poczynionych 
przez oskarżonego na maryginesach. Zacho
dzi tu  zatem jedynie przestępstwo dyscypli
narne, które nie należy do sędziego karne
go. Także zarzut malae fidei supervenientis 
po wezwauiu do zwrócenia tych aktów nie 
jest uzasadnionym.

Cała zatem druga grupa musi być wy
łączoną z aktu oskarżenia.

Tak samo ma się rzecz co do grupy
3. Akta tej kategoryi zostały po części zwró
cone, po części n ie , lecz nie m a żadnego 
dowodu, by zatrzymane zostały z umysłu.

Pozostają przeto jedynie, akta pierw
szej grupy i odnoszący się do nich zarzut 
sprzeniewierzenia ( Untersehlagung) z art. 
350 k. k. Akta te nie były własnością oska
rżonego, lecz nie miał on złego zamiaru, 
zaczem też nie jes t winien sprzeniewierzenia.

Oskarżony jes t jednak karygodnym, a 
to w myśl art. 133, który tu  znajduje zu
pełne zastosowanie. A rtykuł 348 nie da się 
zastosować, ponieważ ak ta te nie miały 
charakteru dokumentów.

Sąd s k a z a ł  p r z e t o  o s k a r ż o n e g o  
n a  t r z y  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a  z wlicze
niem jednego miesiąca przebytego w wię
zieniu śledczem.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

Bukareszt, 2 1 . grudnia. Izba u- 
chwaliła jednogłośnie prezydentowi swemu 
księciu Ghyka wotum ufności. Jepureano 
zapowiedział interpelacyę w sprawie ustawy 
o spirytuozach, która zakazuje obcym żydom 
handlować spirytusem w gminach wiejskich. 
W  senacie zażądał Deschliu przedłożenia 
aktów konferencyjnych w sprawie handlo
wej konwencyi.

R z y m , 21 . grudnia. W  senacie 
oświadczył Minghetti na zapytanie, że rząd 
starać się będzie stosownie do statutów kon
stytucyjnych pogodzić wymiar podatków z 
stosunkami majątkowemi. W  polityce ko
ścielnej rząd trzymać się będzie polityki 
włoskiej, potrzebom kraju odpowiedniej. 
Rząd szanować będzie wolność kościoła, 
jeżeli kościół szanować będzie ustawy pań
stwa.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  K o s iń s k i .
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W teatrze hr. Skarbka.

i
Dziś w Poniedziałek dnia 21. Grudnia 1874.;

Pod artystycznem kierownictwem 
B O L E S Ł A W A  Ł A D N  ©W S K I E  GO.

A  K T  G  O  T
córka straganiarzy.

Komiczna opera w 3 aktach. Muzyka K. Leąoc, 
przekład p. A. U. — Kapelmistrz p. Jarecki. 

O S O B Y :
. P. Nowakowski.

I O d je c h a li  ze L w o w a .

dn ia  20 G rudnia.
Pp. Ks. A. Lubomirski, do Miżyńca. — J. 

Kniaź Puzyna, do Uhryna. — J, br. Błazowski, ,do 
Jazłowic. — M. br. Kapri, na Bukowinę. — K. Ży- 
wicki, do Tarnopola. — J. Onyszkiewicz, do Zbo
rowa. — Z. Dembowski, do Kosienic. — Z. Her
mann, do Rzepniowa. — L. Kaszyński, do Magie- 
rowa. •—• K. Szeliski, do Chodaczkowa. — A. Ter
lecki, do Jarosławia. — W. Ustrzycki, do Ozelatycz.

Larivaudiere . . . .  
Pom penet, fryzyerczyk .
Auge Piton . . . .  
Mademoisell# Lange, Aktorka 
Klarette Angot, kwieciarka . 
Trenitz, modniś (Incroyable) 
Touekart, ajent policyjny 
Mademoiselle Ducoudray 
Mademoiselle Cydalise 
Madame Dolaune . . .
Madame Thibaut 
Mademoiselle Besnier 
Mademoiselle Raynaud . 
Mademoiselle Belerosse . 
Cadet \ . . .
Buteux l  Btraganiarze
Guillaummeu

P. Zboiński.
P. Mikulski.
Pna Wajcówna.
Pni Majeranowska. 
P. Woźniakowski. 
P. Koncewicz.
Pna Swiętosławska. 
Pna Lewicka.
Pani Salamonowa. 
Pna Wacha.
Pna Nawratil.
Pna Smarzewska. 
Pna Heger.
P. Dworski.
P. Dębicki 
P. Galasiewicz.
Pna Schirer.

Pna Gajewska.
Pna Zainecka 
Pna Leszczewska.

Amatanthe straganiarka .

Therese }  straKan’arki .
Babetta, służąca Klaretty
Gilbert, kamerdyner pny Lange P. Nowicki. 
Hersylia, służąca pny Lange Pna Sułkowska. 
Oficer huzarów rzeczypospolitej P. Wojnowski. 
Stary jegomość . . . P. Bąkowski.
Oberżysta . . . . , P. Skalski.
Straganiarze , ttraganiarki, huzary , grenadyjery , 
spiskowcy, panowie, damy, lud. — Rzecz dzieje się 
w Paryżu podczas rządów dyrektoryum w r. 1797. 

Nowe dokoracye. — Nowa garderoba. 
Reżyszer p. Zboiński

P rz y je c h a li do JLwowa.
Dnia 20. Grudnia 

H otel Ż o rż a :
Pp. K. Gamrat, z Rossyi. — E. Małachow

ski, z Rossyi. — O. Schnell, z Brodów. — A. Syro- 
czyński, z Kijowa.

H otel Angielski:
Pp. Adam Uznański, obyw., z Poronina. — 

D. Niesiołowski, z Przemyśla.
Hotel E u ro p e jsk i:

Pp. E. Bogdański, z Zabłocia. — E. Hoszo
wski, z Ostrowa. — J. Krzysztofowicz, z Czernio- 
wiec. — T. Szymonowicz, z Czerniowiec.

Henryk, kowal, 1. 64, na zanik schyłkowy. — 33. Stan zdrowia okazuje się w listopadzie
Stieber Parania, sługa, 1. 20, na zapalenie popołogo- r |, gorszym , aniżeli w roku zeszłym , W roku 
we. — 34. Ring Dobrisch, zona czeladnika stolarskie- S , Drro . , • , ,,
go, l. 30, na zapalenie płuc. -  35. Krzanowski Jan, J 1873  zmarło w listopadzie 30 2  osob, więc O 
zarobnik, 1. 60, na dychawicę, — 36. Jarosławski, j 8 mniej, a zważyć należy że m iędzy niemi było  
Grzegorz, właściciel dóbr, 1.65, na porażenie płuc. — | jeszcze 13 zmarłych na cholerę. N ajwięcei zmarło 
37. Rybka Aleksander, z domu ubogich, i. 71, na za- ; w listopadzie b. r . : na gruźlicę 25 m . / 2 9  ż ..
nik schyłkowy. — 38. Selzer Jan, czeladnik szewski, , . ,  J  ooA/ m • t i i l a •
1. 30, na suchoty płuc. -  39. Teichner Sale, sługa , : Ł *  17 .880 /0 ogolnej liczby zmarłych, następnie 
1. 33, na zapalenie płue. — 40. Strbmer Jan, obywa- j na uwiąd schyłkowy 7 m , 15 ż,, czyli 7 .6 l0 /0) 
tel miasta i propiuator, I. 78, na zapalenie płue. — j na zapalenie przewodu oddechowego 9 m., 11 ż.,

Spsatrreżsm a, m e ta o s -o lo g io z a a .
z dnia 21. Grudnia 1874.

Barometr 721.97mm. Psychrometr suchy 0.50°C 
Psychrometr wilgotny 0.38°C. Prężność pary 4.56 
mm. Wilgoć 98°j0. Zachmurzenie 8. Wiatr S0.1. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin. — 
Temperatura powietrza — 0.4°R.

41. Nosladt Stanisław , syn przedsiębiorcy kolejowego, 
1. 3, na  dławiec. —  42. Gostkowski Leon, syn nad- 
inżyniera kolei, 1. 5, na zapalanie opon mózgowych.

czyli 6.620/0, na raka 12 ż., na rozedmę płuc 
5 m., 5 ż., na zapalenie mózgu, 3 m., 7 ż.,

43. Kretowiez Bartłomiej, murarz, 1.54, ca gruźli- 1 na durzycę 7 m,, 1 ż ., na zołzy  2 m. 6 z., 
cę płuc. — 44. Miinzer Elias Wolf, zarobnik, 1. 52, na udar 6 m. 1 ż,, na ospę 5 m. 2 ż , na 
na zapalenie błon mózgowych. 46. Aron Feige cborob B rigtha 6 m., na puchlinę 2 m. 4 ż., 
córka krawca, m. 18, na dławiec. — 46. Lib Etel , . ® . . ’ « • i • ^1 _ ' . . 1 11 no iran o m n ia  lrio-łnlr -A m rr nn kin/iinnl.n

W ykaz osób zm arłych
za czas od dn ia  1. do 10. Grudnia 1874.
1. Fedeczko Szczepan, w łaściciel realności, 1. 

78, na  nieżyt płuc. — 2. Busz Jan , c k. kapitan, 1. 
43, na gruźlicę płuc. — 3. Popław ska Michalina, żona 
adwokata, 1. 25, na gorączkę po połogu. — 4. B a
czyńska Józefa, szwaczka, 1.34, na wrzód w ż o łąd k u .— 
6. H alicki Józef, uczeń szkół norm alnych, 1. 18, na 
suchoty płue. — 6. H nieki Oleksa, cegielnik, 1. 55, 
na suchoty płue. — 7. Orzechowski Józef, m urarz, 1 
45, na  suchoty p łu c ,— 8. R ozenberg Mendel, s tręczy 
ciel, 1. 45, na  zapalenie płuc. — 9. Peretkiew icz Woj
ciech, dozorca w ięini, 1. 36, na rozedm ę płuc. — 10. 
H ilarski Józef, syn dra m edycyny, in. 11, na zapale
nie płuc. — 11. Zabrutyńska Rozalia, córka woźnego, 
1. 5, na dławiec. — 12. Klimowicz Teodor, w łaściciel 
domu, 1. 80, na zgorzelinę prawego ram ienia. — 13. 
Kotowska Katarzyna, żona stróża, I. 36, na zapalenie 
otrzewnej. — 14. Kaczkowska Ju lia , praczka, 1. 35, 
na raka  m acicy.. — 16. Sobczyszyn Marcin, parobek, 
1. 25, przez obwieszenie się. — 16. Dąbrowska Marya, 
wdowa po rzeźniku, 1. 66, na zapalenie płue. — 17. 
H ubert Anna, z domu ubogich, 1. 67, na wadę serca.
— 18. Zarzycka M arya, bez zatrudnienia, 1. 60 ua 
raka żołądka. — 19. Bojdak Rozalia, praczka, 1. 50, 
na suchoty płuc. — 20. Ostrowska Katarzyna, sługa, 
1. 36, na  zanik ogólny. — 21. Kicz Je h e t, zarobnica,
1. 85, ze starości. — 22. Leinweber Filip, obywatel
miejski i właściciel domu, 1. 62, na wodną puchlinę.
— 23. Skulski Teofil, zarobnik, 1. 61, na rozedmę 
płuc. — 24. Rzepecka Katarzyna, zarobnica, 1. 46, na 
gruźlicę płuc. — 25. Korzeniowska K atarzyna, prywa
tna 1. 85,j na obrzęk płuc. — 26. Daćkiewicz K a ta 
rzyna, żona czeladnika kraw ieckiego, 1. 42, na g ru
źlicę płuc. — 27. Cięglewicz Jędrze j, syn bremzera,
1. 10, na płonnicę, — 28. G raf K lara, żona c. k. k a 
pitana, 1. 34, na zapalenie płuc. — 29. Bazarowski 
Jan , czeladnik m urarski, 1. 61, na  zapalenie płuc. — 
30. Sykora H ieronim , w łaściciel dóbr, 1. 77, na zapa
lenie płuc, — 31. Rząezyńska M arya B euedykta, za
konnica, 1. 67, ua wodną puchlinę. — 32 . Schramm

Rifke, sługa szkoły, 1. 75, na uwiąd schyłkowy. — 
47. Pech Jan , zarobnik, 1. 38, na tyfus. - -  48. W ró 
blewski Jan , czeladnik stolarski, 1. 32, na  zapalenie 
n e re k .— 49. M azur Karol, syn oficyalisty pryw ataego,
1. 8, na dławiec. — 50. E u lack i Karol, uczeń 4tej I 
klasy norm alnej, 1. 13, na suchoty płuc.

S ta ty sty k a  Smiertelno&ei.

na zapalenie kiszek 3 m. 2 ż., na biegunkę
3 m. 1 ż ., na n ieżyt żołądka, 4  m. 7 ż,, z
chorób d ziecięcych: na brak sił żywotnych 4
ni. 7 ż ., na płonicę 13 m, 6 ż ., na drgawki

' 8 m. 15  ż ., na odrę 3 ż.
W ypadków śmierci gwałtownej było 4,

; mianowicie : 1 samobójstwo przez powieszenie,
™ , . • i - i • . . ! 1 przez strzał z pistoletu, 1 obłąkany zagło-Według obliczeń miejskiego biura staty- | ^  s; 1 kob;eta zogtała ^  ^  »

s ycznego zmarło we Lwowie w m iesiącu L i- dek nie jaśni J6B2cze jest obecnie ^
stopadzie b . r 3 1 0  osob -  (licząc w to dzieci j s%d(Jwem doobodzeni'.
mezywo narodzone w liczbie 11) w tem  15 4  j __________________________________________________
pici męzkiej a 156  pici żeńskiej, a mianowicie: .
w śródm ieściu 13 m. 18 ż.; w dzielnicy hali- j ®“© c t ą g ’i  k o l e j o w e ;
ckiej 17 m , 25 ż., —  krakowskiej 31 m., 32  [ P r z y c h o d z ą ;
i.,  —  żółkiewskiej 18 m„ 22  ż„ —  łyczako- j na g łów n y  d w orzec: z Krakowa: o 5 godz.
wskiej 17 m., 9 z., —  w szpitalu głównym 33  j 57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
m., 29 ż., — w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 14 
m., 10 ż., — w szpitalu izraelickim 6 m., 11 
ż., — w szpitalu wojskowym 5 ż.

Między zmarłymi było według w ieku: 
7 f do jednego roim życia, — 50 od 1 do 5 
lat, —  189 wyżej 5ciu lat. —  Według wy

50 m. rano; z Czerniowiec: o 10 . godz 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz, 
5. min. po południu z Podwołoczysk i B ru
dów : o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie-

znania zmarło: 182 rzym. kat., — 55 gr. kat., : ozór, prócz tago w Poniedziałek, Środę i Piątek 
— 70 izrael,, —  3 innych wyznań. — We- : 0 8 . godz. 45 min. rano. 
dług stanu cywilnego: 151 stanu wolnego, 73 ! ©dtehodbsąt
małżonków, 46 wdów i wdowców. —  Według ' do Kraków* o 5. godz. 5. min. rano, 5. godt. 
przynależności: 256 tutejszych, 54 obcych. — , 5 wieczór i 11. godz, 28 min. w nocy.
Według zatrudnienia: 74 wyrobników i sług, i — do O ztrniow iec: o 6. godz. 50 min. rano
17 rzemieślników, 12 ubogich i żebraków, 11 j 11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz! 50 min. 
zawodów umysłowych , 6 kupców, 6 właści - ■ w południe: — do Podwołoczysk i Brodów:
cieli dóbr i domów, 5 wojskowych, 5 rolni- i 12, godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6 , 
ków, 7 osób zmarło w więzieniach. — Dzieci i godz. 27 min. rano, do Stryj* codziennie o 7 
i kobiet bez zatrudnienia zmarło 167, a mię ! godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek 
dzy temi należących do rodzin wyrobników i j Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud. 
sług 92, zawodów umysłowych 17, rzemieślni- i Z  P o d za m czu :
ków 41, kupców 7, wojskowych 5, właścicieli j odchodzą, do Podwołoczysk i do Brodów: o 
dóbr i domów 4, rolników 1. : 11. g. 32 us. w nocy i 12. g. 26 m. wpołuda

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 19. Grudnia 1874.

1 . A k c y e  * n  s z t u k ę .
K olei ga l. K ar. L udw . po 200 z ł. m . k. 
K olei lw ow .-czern .-jas. po 200 zł. m. k . 
B an k u  hip. ga l. po 200 z l.

I .  L l s iy  s a s t .  k a  lO O  x l .
Tow . k re d , ga l. 5-prcnt. w . a .....................
Tow . k red y t, ga l. 4-prc. w . a .....................
6-prcnt. lis ty  zastaw ne now e okresow e. 
B anku hipoteczn. g a l. . . . .
G al. z ak ład u  k red . w łościańsk iego . . 
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  G al. i 

B ukow iny  6-prc. los. w  15 la t. .
3 .  O b l i g i  r a  lO O  z? .

Indem nizacy jne g a l ................................
Pożyczki kra jow ej z r. 1873 po 6 p r .w a .

4 . JLoay,
M iasta K rak o w a  . . . .

„ S tan isław ow a . . . .
5. M o n e ty .

D uka t h o l e n d e r s k i .....................................
„ c esa rsk i 

N apo leond’or
P ó ł im p ery a ł ro ssy jsk i .
Rubel ro ssy jsk i sreb rn y  .

„ p papierow y 
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . .  
S rebro  .................................................................

p ła c ą  |  ż ąd a ją
zł. et Ct
245 — 247 —.
142 — 144 —r
237 — 239. 50

83 50 84 25
74 75 75 50
83 50 84 25
88 40 89 —
98 — 99 50

89 75 90 50

84 84 60
88 S9 —

16 50 18
15 — 16 50

5 14 3 22
5 19 5 26
8 87 8 94
8 94 9 4
1 61 1 68
1 53 1 54

63 1 64
106 107 25

L osy z r .  1839 całe  
„ „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prC.

P ożyczka  z r . 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty  Como po 42 lir . au str . .

9 .  O b H f tn o y e  I n d e m n .  50/0  *o> lO O  z ł

C z e c h ........................................
Bukow iny ..................................................
G a l i c y i ..................................................
N iższej A u s t r y i ........................................
S iedm iogrodu . . . .
W ęgier . . . .

p ła c ą  żąd a ją
268.— 272.—
288.— 289.—

. 104.75 105.—
. 109.60 109.80
. 114.75 115.25
. 135.— 135.25
. 22.50 23.25

lO O  z ł .

. 98.— 98.50
82.50 83.—
84.— 84.50

. 98.— 99.—
75,75 76.—

. 77.50 78.—

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  1 8 . G rudn ia  1874.

1. D ł u ( (  P  # ń s t  w  a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankn . . . . 69*90 "70.—

« W sreb rze  . . 74.85 74.95

144.50
237.75
865.—

3 . A k c y e .

B an k  A nglo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 p rc . 144.—
In s t. k red . d la  h an d lu  po 160 z ł. . 237.50
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 z ł. . . 860.—
G al b an k u  h ip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. . —
G al. b an k u  h and l. i przem . k  200 z ł. w p ł. 40 prc. —
G al. z ak ł. k red . ziem ek. k  200 z ł. . . . —
B an k u  narodow ego . . . .  999.— 1000.—
K ol. naddn iest. k  200 z ł. w  srebr. . .
A ustr. tow. ż eg lug i pa r. po 500 zł. m. k . . 440.—
Kol. Cos. E lżb ie ty  po 200 z ł m  k . . 194.50
K ol. P reszów -T arn . (w ęg. część) h 200 zł. w  sreb —.—
Pół. ko le i po 1000 zł. w . a ..........................................1917.—
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k . . . 245.50
L w ow .-czern. ko l. po 200 zł. w . a. w sreb r . 143,75
Tow . ko l. żel p ań st. po 200 zł. m  k . . 309.75
Połud . ko l. państw , po 200 zł. w . a. . . 128.50
I. Kol. w ęg. g a l. k  200 z ł. w  s reb r. . 129.—

412.—
195.50

1920.—
2 4 6 .-
144.—
310.25
129.—
129.50

4. L is ty  XAgt. lo so w a n e ,
Pow sz austin s&kł. k red . ziem . s-pre. w  srb r. . 
G at. z ak ł. fc-y ziem . w  K ra k . los. w  18 la t  6-prc. 

n » a « n n (̂5 „ 6-prC.
tę « p r» « « 3 7 M5i  pół

G al. T ow . k re d . w . a. po 4 prc
„ „ v po 5 p rc .

G al. b anku  h ipo t. po 6 p rc .
G al. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 p roc.
B an k . n a ró d , po 5 p rc ...............................................
W ęg . tow . z iem . po 5 i pół p rc .

„ „ „ po 6 p rc .

5 , O b ll^ . x p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a .
K ol. A lb rech ta  a 300 z ł .  5-pre. w . a.
K o l. n ad d n ie trzań sk a  a  300 z ł. 5-prc. w . a . 
T ow . k o l. żel. P reazów -T arnów  (w ęg. część) 

A 300 z ł .  5-prc. w  srb r.
K o l. póln . po 100 z ł .  m . k .

„ r  „ 1 0 0  z ł. w . a . .
K ol. g a l. K a r .L u d w . po 3 0 0 z ł.5 p re .

« n n » ^  em isyi

K ol. lwow.-czern". j a s .  IV • em isyi k  300 z ł.
5-prc. w  s re b r .................................................

W ęg . g a l .  k o l. k 200 z ł .  5-prc. w  s rb r.

6 .  L o s y .
In s t .  k re d . d la  h an d lu  po 100 z ł. w . a .
C larego  po 40 z ł .  m . k ..............................................
T ow . ie g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł. m . k . 
K e lg le ric h a  p o  10 z ł .  m . k .
L osy  m ia s ta  K r a k o w a ........................................
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 z ł. w . a .  . 
P a ln eg o  po 4o z ł. m . k .  .
F u n d acy a  szp it. A rcyksięc ia  R udolfa 
Sa lm a po 40 z ł .  m . k .

(za 100 zł.

96.— 96.50
93.— 93.50
88.75 89.—
92.50 93.50
74.50 75.—
83-75 84.50
88.25 88.75
99.25 99.75
94.50 94 65
85.50 86.—

(za 100 zł.)
73,75 74.—

26.— 26.50

95.50 96.*—
91.75 —,—

103.— 104.—
100.50 101.50
98.— 98.50

77.75 78.25
77.25 77.50

167.— 167.50
26.25 26.75
91.50 92.—
13.— 13.50
16.— 17.—
23.50 24.—
24.— 25.—
13.— 13.50
33.50 33.50

8 t.  Genois po 40 z ł .  m . k .
P o i .  m ia s ta  S tan is ław ow a po 20 z ł. w . a. 
P oź . T ry es t. po 100 z ł .  m . k .  .

łł , , n „ 50 z ł .  w . a .  .
W ald stem a  po 20 z ł .  m . k .
W indischgriitza  po 20 z ł .  m . k .  . . *

W e k s l e  ( N a  3  m ie s ię c y )
A m sterdam  za  100 z ł. ho l.
A ugsburg  za  100 z ł. w . p . n . . . ’
B erlin  za  100 ta ł.
F ra n k iu r t  100 z ł. w . p . n.
H am burg  za  100 M. B.
Londyn za  10 f i . azt.
P aryż za  loo fr . ’

D uka t ces. m on.
n p e ł. w agi 

K orona 
20-lrank6w ka 
R ossyjsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

K u rs sto la .

36.75 *7-35
15.50 15.75 

107.—
54.— 55.—
31.50 22.—
19-— 80.—

93.90 94.—
93.50 92.60

92.60 92.80
54.— 54.—

110.70 110.95 
44.20 44.20

5.27
5.26

5.28
5.26

8.91 8.92

106.— 106.10

Telegrafowany kara wiedeński.
D n ia  19. G rudniu  1874.

Jedno lity  d łu g  p ań stw a  w bunknotaeh  
T " » n w  srebrze
Losy z 1860 ro k u  . . . .  
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(4498) S p r o s to w a n ie .
L 10 566. Odnośnie do tusądowego 

obwieszczenia z dnia 30. Października 1874. 
do 1. 9814 nadmienia się, że wpisana w dniu 
30. Października 1874. do rejestru firm po
jedynczych firma opiewa: „Cukrownia br. 
Ar. Potockiego w Sędziszowie".

Rzeszów, dnia 11. Grudnia 1874.
(4509 1-3) O b w ie sz c z e n ie  r e l i c y t a c y i .

L. 13586. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Sanoku podaje niniejszem do po 
wszechnej wiadomości, że na koszt i odpo
wiedzialność obecnego dzierżawcy drogą pu
blicznej relicytacyi wydzierżawia się pobór
c. k. podatku konsumcyjnego z nadzwyczaj
nym 25%  dodatkiem od wyszynku wina — 
podług III. klasy taryfowej w okręgu dzie
rżawnym Dembowieckim:

Składającym się z miejscowości: Dem- 
bowiec, Łazy, Majscowa, Osobnica, Pagórek, 
Radość, Wola Dembowiecka, Załęże z Mar- 
kuszką i Zarzyce na przeciąg czasu od dnia
1. Stycznia 1875, a względnie od dnia od
dania przedmiotu dzierżawy dzierżawcy do 
końca Grudnia 1875 z zastrzeżeniem mil
czącego odnowienia na dalszy drugi rok 
1876 w razie zaniechanego wypowiedzenia, 
pod następującemi warunkami:

1. Licytacya przodsigweźmie się dnia 28. 
Grudnia 1874 o godzinie 9 przed po
łudniem do godziny 2. popołudniu w u- 
rzędzie gminnym w Dembowcu.

2. P o  dzierżawy przypuszcza się każdego

kto podług prawa i krajowych ustaw 
do takich przedsiębiorstw jest zdol
nym, w każdym razie są od dzierżawy 
za zbrodnie na karę zasądzeni — tu 
dzież małoletni — ugodołomni — dzie
rżawcy dochodów skarbowych — i ci, 
którzy za przemytnictwo lub ciężkie 
przestępstwo w skutek ustawy karnej 
na przestępstwa dochodów skarbowych 
w śledztwo podciągnięteini i ukarany
mi zostali.

3. Cena wywołania stanowi się roczna 
kwota 50 z ł r . , wyraźnie: pięćdziesiąt 
złr. w, a.

4. Chęć licytowania mający winni są zło
żyć — do rąk  komisyi licytacyjnej 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wa- 
dyum kwotę równą dziesiątej części 
ceny wywołania to jest 5 złr. w. a.

5. Także przyjmują się od licytujących 
pisemne oferty, jednakże muszą tako
we zaopatrzone być w wadyum, muszą 
zawierać ofiarowaną kwotę nie tylko 
cyframi lecz także literam i i nie mo
gą mieć żadnej klauzuli niezgoduej z 
niniejszem obwieszczeniem i z innemi 
warunkami dzierżawy.

Oferty te opieczętowane doręcza się 
przed licytacyą naczelnikowi c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku 
do dnia 27. Grudnia 1874 do godziny
2. po południu.

6. Resztą warunków dzierżawnych można

przed licytacyą w powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku i u nadzoru straży 
skarbowej w Jaśle przejrzeć.

Sanok dnia 15 Grudnia 1874.
(4500 1—3) E d y k t

L. 12179. Złoczowski c. k. Sąd obwo
dowy jako handlowy, edyktem niniejszym 
na prośbę Lemla Katza wzywa posiadacza 
wedle tegoż podania zatraconego wekslu tre 
ści następującej: „Olesko den 13. November 
1873. Pr. 338 Ł  68 kr. o. W, drei Monat 
a dato zablen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre meiner Eigenen die Summę 
von Gulden Dreibundert dreisig acht, 68 kr.
o. W. den W erth im Baaren erhalten und 
stellen solchen auf Rechnung ohne Bericht 
F r. Zofia Lityńska und Hr. Stanislaus Za
ruski, zahlbar in B iałykam ień, Lemel Ratz 
— angenommen ’n solidum Stanislaus Za
ruski — Zofia Lityńska," — by w przecią
gu dni 45 licząc od dnia publikacyi edyktu 
niniejszego, tenże weksel Sądowi temu przed
łożył i swe prawa doń wykazał, gdyż po 
upływie bezskutecznym tego terminu, na żą
danie ponowne Lemla Katza, weksel ten za 
nieważny uznanym i amortyzowanym zo
stanie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 12. Grudnia 1874. 

(4484 1—3) O b w ie sz cze n ie .
L. 6236. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej czyni niniejszem wiadomo, iż na żądanie 
Walentego Tomanka z dnia 28 Lipca 1874

1. 6236 w celu ściągnienia od Michała Bu- 
dniaka dłużnej sumy 200 złr. wal. austr: 
z pn przymusową sprzedaż realności dłużni-

50
ków pod 1 k. — w Kaniowie położonej w

2 . terminach t. j. dnia 26. Stycznia i 26. 
Lutego 1875 każdy raz o godzinie 10. przed 
południem w tutejszosądowem biurze pod 
Nr. II pod następującymi warunkami przed- 
sięweźmie:

1. za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysoko
ści 478 złr. 25 ct. w. a. poniżej któ
rej realność ta na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie ;

2. każdy licytant obowiązany będzie zło
żyć do rąk komissyi licytacyjnej przed 
rozpoczęciem licytacyi tytułem  wadyum 
10%  ceny szacunkowej, które to wa
dyum nowonabywcy na rachunek ceny 
kepna zatrzymane, innym zaś licy tan
tom zaraz po skończeniu licytacyi zwró
cone będzie;

3. dalsze warunki licytacyjne, tudzież 
wykaz hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym Sądzie 
zaś wykaz podatków i należytości in 
demnizacyjnych w c. k. urzędzie po
datkowym w Białej.

Do czego się chęć kupienia m ają
cych zaprasza.

C k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 24. Sierpnia 1874,
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(4462 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 26.457. Z dniem 1. Stycznia 1875. 

wstępuje w życie urząd pocztowy w Jan- 
czynie, powiecie Przeinyślańskim, który się 
będzie zajmował przesyłkami listowemi i war- 
tościowemi jako też* przekazami pieniężnemi 
i swe połączenie utrzymywał za pośredni
ctwem tak  poczt osobowych pomiędzy Lwo
wem i Brzeżanami jako też wstępujących w 
życie poczt kabryoletowych pomiędzy Jan- 
czynem i Rohatynem.

W tym to celu przenoszą się jazdy 
kabryoletowe pomiędzy Przemyślanami i Ro
hatynem na tra k t pomiędzy Rohatynem i 
Janczynem i będą obiegały równie jak po
czty osobowe począwszy od wymienionego 
powyżej czasu w następującym porządku:

a) jazdy osobowe pomiędzy Lwowem i
Brzeżanami.

Ze Lwowa o 7 godzinie m. wieczór 
w Winnikach o 8 „ — „ „
z Winnik „ 8 „ 5 „ „
w Gajach „ 9 „ 10 „ „
z Gaji „ 9 „ 15 „
w Kurowicach „ 10 „ 15 „ „
z Kurowic „ 10 „ 20 „ „
w Podhajczykach o 10 godz. 35 m. wieczór 
z Podhajczyk „ 10 „ 45 „ *
w Przemyślanach „ 1 2  „ 15 „ w  nocy
z Przemyślan „ 1 2  „ 25 „ „
w Janczynie „ I .  „ 40 „ „
z Janczyna „ I .  „ 45 „ rano
w Narajowie „ III. „ 20 „ „
z Narajowa „ III. „ 30 „ „
w Brzeżanach „ V .  „ 10 „ „
z Brzeżan „ 7  „ — » wieczór
w Narajowie „ 8
z Narajowa „ 9
w Janczynie „ 10
z Janczyna „ 1 0  „ 4 0
w Przemyślanach „ 1 1  „ 55 „ „
z Przemyślan „ 1 2  „ 5 „ w nocy
w Podhajczykach „ I. „ 35 „ „
z Podhajczyk „ I .  „ 45 „ „
w Kurowicach „ I I  „ — „ „
z Kurowic „ I I .  „ 5 „ „
w Gajach „ III. „ 5 „ „
z Gaji „ III. „ 10 „ „
w Winnikach „ IV. „ 10 „ „
z Winnik „IV . „ 15 „
we Lwowie „ V .  „ 20 „ „

b) jazdy kabryoletowe pomiędzy Rohaty
nem i Janczynem

z Rohatyna o 4 godz 30 m. popołudniu
w Firlejowie „ 6 „ — „
z Firlejowa „ 6  „ 10 „
w J;-.nczynie„ 7 „ 15 „ wieczór

Przyłącza się w Janczynie do poczty 
osobowej do i ze Lwowa, 
z Janczyna „ IV. „ — „ rano
w Firlejowie „ V . „ 5 „ „
z Firlejowa „ V .  „ 15 „ „
w Rohatynie „VI.  „ 45 „

OdcL-odzi z Janczyna po przybyciu po
czty osobowej ze Lwów.;.

Przyłącza się do pospiesznej jazdy do 
pociągu Nr III.

Powrotna jazda z Janczyna do F ir
lejowa.

Powrotna jazda z Firlejowa do Ro
hatyna. ;

Urząd pocztowy:w Janczynie otrzymuje 
równocześnie upoważnienie do przyjmowania 
pasażerów do jazd osobowych pomiędzy Lwo
wem i Brzeżanami.

Do okręgu doręczania urzędu poczto
wego w Janczynie przydzielają się następu 
ją.ce gm iny: Baczów; Biłka, Błotnica, Brzu
chowi e, Dusauów, Janczyn, Kosteuiów, Po- 
dusów, Podusilna. Wojciechowice, Źędo- 
wiee.

Odległość z Janczyna do Przemyślan 
wynosi 1 l/a m^ł a z Janczyna do Firlejowa 
12/g mil z Jauczyna do Narajowa zaś dwie 
mil, wedle tego mają być pobierane należy- 
tości przewozowe od podróżujących.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 3. Grudnia 1874.

& u itb m a d )u n g .
3 . 26.457. SJJłit 1. Scinner roirb in bet 

Drtfdjaft :Janczyn, SBejirf Przemyślany, eitt 
tpoftarot in SBirffamfeit treten, roetctjes fid̂  mit 
bem S3rief= unb gafjrpoftbienfte jo roie mit bem 
2tnroeifung§gefd)dfte Befaffert unb feine 93er6iit= 
bung forootjt mittelft ber iperfonenpoften Lem- 
berg Brzeżan al§ mittelft bet groifc^en Janczyn 
unb Rohatyn einjufutjrenben Garioipoften unter= 
fjatten roirb

3 u  btefem 93e£)ufe werben bie Gariotfat)r= 
ten Przemy ślany-Rohatyn auf bie Jtoute Ro- 
hatyn-Janczyn uerlegt unb ftabett biefe le|te= 
ren fo roie bie ^erfonenfaljrten nom obigeit 
3eitpuncte an in naajfteljenber Drbnung ju 
nerfetjren:

a) iperfonenfatjrten jwifcfjen Lemberg unb
Brzeżany.

93ort Lemberg um 7 Uł)r — 3Jł. 2tbenb§ 
in W inniki „ 8 „ — „ „
non Winniki „ 8 „ 5 „ 5
in Gaja „ 9 „ 10 „
non Gaja „ 9 „ 15 „
in Kurowice „ 10 „ 15 „
non Kurowice „ 10 „ 20 „
in Podhajczyki „ 10 „ 35 „
non Podhajczyki,, 10 „ 45 „
in Przemyślany,, 1‘2 „ 15 „ 9tacfjt§
n. Przemyślany „ 12 „ 25 „
in Janczyn „ I  „ 40 „
non Janczyn „ I  „ 45 „
in Narajow „ III „ 20 „
non Narajow „ III  „ 30 „ „
in Brzeżany „ V „ 10 „ „
non Brzeżany „ 7 „ - -  „ SlbertbS
in Narajow „ 8 „ 50
non Narajow „ 9 „ —■
in Janczyn „ 10 „ 35
non Janczyn „ 10 „ 40
in Przemy śluny „ 12 „ 55 „ 9Iacfjt3
n. Przemyślany „ 11 „ 5 „ „
in Podhajczyki,, I „ 35 „ „
nonPodhajczyki,, I  „ 45 „ „
in Kurowice „ II „ — „ grul)
non Kurowice „ II  „ 5 „ $
in Gaja „ III „ 5 „
non Gaja „ III .„ 10 „ „
in Winniki „ IV „ 10 „ „
aon Winniki „ IV „ 15 „ „
in Lemberg „ V „ 20 „ ,,

b) Gariotfafjrtett jroifdjeu Rohatyn unb Jan
czyn.

23on Rohatyn um 4 Ulir 30 3)ł. 3ł2Rtgś.
in Firlejów „ 6 „ —  „ „
non Firlejów „ 6 „ 10 „
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Snfluirt in Janczyn jur ^erfonenpoftnctdj 
unb auS Lemberg.
non Janczyn „ IV „ — „ grub
in Firlejów „ V „ 5 „
non Firlejów „ V „ 15 „
in Rohatyn „ VI „ 45 „

©eljt ab non Janczyn nad) 31n!unft ber 
iperfonenpoft au§ Lemberg.

Snjtuirt jur ©ilfaljrt junt guge 31r. III.

IRetourritt non Janczyn nad) Firlejów.

Dletourritt non Firlejów nadj Rohatyn.

©Ieid)jeitig roirb ba§ ipoftamt Janczyn 
jur 31ufnat)me non ijiaffagieren ju ben iperfo= 
nenfalpten Lemberg-Brzeżan ermac^tigt.

3 u  bem S3efteHung§bejirfe be§ ^oftamtes 
Janczyn roerben nac^fotgenbe ©emeiuben ein= 
nerleibt: Baczow, Biłka, Błotnica, Brzucho- 
wice, Dusanów, Janczyn, Kosteniow, Podu- 
sow, Podusilna. Wojciechowice, Żędowice.

©te ©ntfernung non Janczyn nac^ Prze 
myślany betrdgt n /2 9Jteife, non Janczyn nadj 
Firlejów' ł 2/g 3JteiIe unb non Janczyn nad) 
Narajow 2 9Iteilen/ mornaĄ aitf bie $J3affagierS= 
gebii^ren fur 9teifenbe non unb nac^ Janczyn 
einjul;eben ftnb.

2Ba§ l)iemit jur aHgemeinen Itertntnip ge= 
brac^t mirb.

Lemberg, am 3. ©ejember 1874.

(4495) O b w ie s z c z e n ie .
L. 22.517. Samborski c k. Sąd ob

wodowy dla spraw handlowych podaje do 
wiadomości, iż w roku 1875. wpisy do reje
strów handlowych w dziennikach urzędo
wych Gazety Lwowskiej i Gazety wied* ń 
sk iej, zaś wpisy do rejestru spółek zarob
kowych gospodarczych w Dzienniku urzędo 
wyru Gazety Lwowskiej ogłoszone będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor 9. Grudnia 1874.

(4481 1— 3) E d y k  t .
L. 24.188. C. k. Sąd delegowany miej

ski w Krakowie zawiadamia, iż w dalszym 
ciągu egzekucyi wypisu pierwszego aktu no- 
taryalnego z dnia 14. Listopada 1872. 1. 
3266 na zaspokojenie sumy 420 zł. wraz z 
procentem 5%  od 15. Marca 1875. r. mie
sięcznie obliczyć się mającym i kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 2 zł 82 ct., !0 
zł. 18 ct., l zł, 62 ct. i 6 zł. 4 i l |2 już 
pizyznanemi, oraz i obecnie się przyznają
cych w kwocie 7 zł. 41 c t . , odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li; y-

taeyę gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 
5 w Prusach położonego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego, dłużnika Jana Gajocha wła
snego, protokołem z dnia 12. Lipca 1873. 
na rzecz Mojżesza Dawida Grossa egzeku
cyjnie nadzajętego i nadopisanego, poprze
dnio już na skutek rezolucyi tutejszo sądo
wej z dnia 18. Czerwca 1873. na rzecz Chaji 
Wolfgang pto. 200 temczasowo zajętego i 
opisanego, a następnie protokołem z dnia 6, 
Maja 1874. na rzecz egzekucyą, popierają 
cego egzekucyjnie na 1886 zł. oszacowanego 
w trzech terminach, na których w pierwszym 
i drugim gospodarstwo to tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, zaś ua trze
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedanem będzie, a mianowicie na dniu 
14. Stycznia, 22. Lutego i 29. Marca 1675. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
a to pod następującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 1886 zł. w. a.

Chęć kupienia mający złoży przed ro z
poczęciem licytowania wadyum w kwocie 
188 zł. 60 ct. w. a. w gotówrce łub papie-

. rach wartościowych prawnie na wadyum słu
żyć mających, według ich kursu, lecz nie 
wyżej wartości nominalnej.

Akt zajęcia i oszacowania wolno w re- 
gistraturze tutejszego Sądu przejrzeć, zaś o 
podatkach przekonać się w c. k. urzędzie 
podatkowym.

Kraków duia 20. Listopada 1874.
(4501 1 3) B d y  k t

L. 6585. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie uwiadamia niniejszem p. Zbigniewa 
Cieńskiego, że przeciw niemu Samuel Lie- 
bling pod dniem 13. Grudnia 1874 1. 6585,
0 wydanie 18 korcy pszenicy, 116 korcy 
jęczmienia i 31 korcy żyta lub zapłacenie 
tychże wartości w kwotach 126 złr., 580 złr.
1 170 złr. 50 ct. w. a. z pn. pozew wyto
czył; w skutek czego term in do ustnej roz
prawy na dzień 15. Marca 1875 o godzinie 
10. przed południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Zbigniewa 
Cieńskiego nie jest wiadome, więc c. k. Sąd 
powiatowy pana Zygmunta Cieńskiego kura
torem jego w tej sprawie zamianował; o 
czem się pana Zbigniewa Cieńskiego z tern 
zawezwaniem uwiadamia, ażeby na oznaczo
nym terminie, albo sam stanął, albo u sta 
nowionemu kuratorowi środki do obrony u 
dzielił, lub też innego zastępcę ustanowił i 
o tern sąd uwiadomił, ogółem wszelkich p ra
wnych środków do skutecznej obrony użył, 
gdyż wynikłe z zaniedbania złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 14. Grudnia 1874.

(4499 1— 3) © PttC U t& dłbict*
3 . 6744. SBont I. f. $retógericf)te inNeu- 

Sandec al§ 6 oncur§geridjte nutrbe itber bas 
gefammte beraeglidje unb itber bas in ben San= 
bern, fur melcije bie ©oncursorbnung nom 25. 
©ecember 1868 9łr 1 unb 1869 91 ©. 33(. 
gttt gelegene unbetoeglidje 33ermogen beS Johana 
Biihler SrauermeifterS aus Strzylawka n)ofm= 
Ijaft in Zimnawódka ber SoncurS erbffnet.

£ e rr Adam Dzikowski f. f.SlejirfSridjter 
tn Ciężkowice ais Goncur§= Sommifjar, <gerr 
Slbnofat ©r. Berson in Neu-Sandec ais einft= 
toeiltger -jJłaffeoerroalter, unb .fjerr Josef Kra
mer Srauer in Okocim al§ beffen @teUnertre= 
ter befieflł.

3 ugleid) roirb jur Seftatigung bes einft= 
roeitigen beftellten jur ©rnennung eines anberen 
SDłaffenerroalterS unb beffen ©iednertreterS bie 
©agfaljrt beim !. f Sejirfśgertdjte in Ciężko
wice auf ben 23. ©ecember 1874 um 9 lltir 
SSormittagS beftimmt, ju roeldjer bie ©oncur§= 
maffeglaubiger mit ber Slufforberung norgetaben 
werben, b a | biefelben bie jur 33efdfjeinigimg 
itjrer 9tnfprii(be bieuenben Slelege ju biefer ©ag= 
faljrt beijubringen tjaben; bei biefer ©agfafeung 
ijaben bie ©iaubiger auc^ ben ©idubigeraus= 
fc§u^ ju roći^ten.

Sebermann ber an bie gemeinfdjafttidje 
©oncurśmaffe einen Stnfpruc^ ais 6 oncurSgIau= 
biger ju fteHen fiat, roirb aufgeforbert, feine 
gorberung, felbft wen ein 9tecf)tsftreit anijam 
gig roare bis Idngftens 5. gebruar 1875 beim 
i. !. 93ejirfsgeric^te in Ciężkowice nad) 93or= 
fc^rift ber Concursorbnung jur Sermeibung ber 
in ber ©oncursorbmmg angebroljeten 9iec t̂s= 
nać^tljeile anjumelben unb bei ber £ignibirungs= 
©agfatirt jn liguibiren unb jur 9iangbeftimmung 
ju bringen.

Unter (Sinem roirb bie £iquibirungs=©ag= 
fal;rt auf ben 3. 3)tarj 1875 um 9 Lltir 3Sor= 
mittagS beim f. f 23ejirfśgerid)te in Ciężko
wice angeorbnet, ju roelc^er bie 6 oncurSgtau= 
biger mit ber Siufforberung norgetaben werben, 
ba^ ben erfdjeinenben angemetbeten ©tdubigern 
baś 9tec§t juftet)t, burc| freie 2Bat;t an" bie 
©telle bes 9)taffenerroa(ters unb feines ©tetl= 
nertreters, foroie ber -Dłitgtieber bes ©tdubiger= 
ausfc^uffes, roetc^e bis bat)in im Stmte roaren, 
anbere iperfotten it;res Slertrauens entgittig 
ju berufen-

©ie roeiteren SSeroffenttiĄungen im £aufe 
bes ©oncurs=X)erfa£)rens, roerben burĄ bie 
dmttidse „Gazeta Lwowska" erfotgen.

93om f. f. itreisgericbte.
Neu-Sandec, am l i .  ©ejember 1874.

(4505 1— 3) @ b { f  t .
3  61.827. 93om t  f. £anbeSgeri($te ju 

Lemberg mirb tjiemit befannt gemadjt, bap mit 
33efdjlufj nom 12. ©eptember 1873 3- 51.208 
fjerr Abraham Ornstein ais Cigenttjiinter ber 
im £aftenftanbe ber ©liter Rozdzielę dolne roie 
Dom. 303 pag. 128 n. 14 unb 22 fur igerr 
Alois Singer t)aftenben gorberung non 5000 
f(. bfterr. dkdljrung fammt 9t. &. intabutirt 
roorben ift.

©a ber gegenroartige SIufentEjalt bes 
GigentbibnerS nbigen ©afetgutes Stanislaus 
Głombiński unbefannt ift, fo roirb obiger 93e= 
fcbtufi bem gteicbjeitig mit ©ubftituirnng bes 
Ślboofaten ©r. Mały beftellten Gurator ©r. 
Heinrich Gottlieb jugefteHt, unb tjienon $err 
Stanislaus Głombiński ju r SSarnung feiner 
9tecbte nerftanbigt.

33om f. t  £anbesgerid)te.
Lemberg am 26. ©eptember 1S74.

(4504 1—3) E d y  I t  t .
L. 68.787. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Tekli baronowej Kiinsberg dozwolono u-

chwałą z dnia 14. Września 1872. 1. 40956 
intabulacyę jej za właścicielkę połowy dóbr 
Ustrzyki i Wołosate na imię Gotthelfa Nord- 
manna intabulowanej, zaś w skutek podauia 
Franciszka barona Kiinsberga uchwałą z 
dnia 14. Września 1872. 1. 40 957 intabula
cyę tego ostatniego za właściciela sum 1000 
zł., 2000 zł., 1000 zł. i 2000 zł. dla G ott
helfa Nordmanna na Ustrzykach i W ołosa- 
tern intabulowanych i wykreślenie praw z 
kontraktu z dnia 7. Czerwca 1871. wypły
wających.

Powyższe uchwały doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Gotthelfo- 
wi Nordmann, do rąk  rósvnocześnie w oso
bie adw. Dra Starzewskiego z zastępstwem 
adwokata D ra Weissa ustanowionego ku
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Gott
helfa Nordmanua, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownycn środków użył, ile że z zaniecha
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5. Grudnia 1874.

(4450 1— 3) E  d  y  I t  t .
L. 15.642. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem pana Ba- 
rucha R a th , że pod dniem 1. Gru
dnia 1874. do liczby 15642 przeciw niemu 
p. Gittel Weissglas wniosła prośbę o wy
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
5000 zł. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego dla niego na jego ko
szta i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
pana adw. Dra Weissteiua z zastępstwem 
pana adwokata Dra Mantla ustanowiono, 
którym też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego po
zwanego by ustanowionego kuratora należy
cie poinformował lub innego zastępcę m ia
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874.

(4486 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 8780. C. k. Sąd powiatowy w B ia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Karola Lengsfelda w ilości 
303 talarów pruskich z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 95 d. 
155 n. w Lipniku położonej do małżonków 
Józefa i Anny Jenknerów należącej w dniu 
3. Lutego 1875 r. i w dniu 3. M arca 1875 
r. zawsze o godzinie 10. przed południem 
w biurze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 2447 zł. OB3/  ̂ ©  w- poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie

Chęć kupna mający obowiązanym jest, 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 245 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

Biała dnia 10. Listopada 1874.
(447 9 1 3) E  d  y  k  t .

L. 11.536. Złoczowski c. k. Sąd obwo
dowy, jako handlowy, podaje do wiado
mości publicznej, że Art. 13 ustawy han
dlowej przepisane ogłoszenia wpisów do re
jestrów handlowych tego Sądu w roku 1875 
r. zamieszczane będą w urzędowej gazecie 
wiedeńskiej („W iener Zeitung"), tudzież i 
w urzędowej gazecie lwowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów, 12. Grudnia 1874

(4483 1— 3) E  <1 y  l t  t .
L. 8049. Złoczowski c k. miej. del. 

Sąd powiatowy podaje do publicznej wiado
mości, iż na mocy uchwały c. k. Sądu ob
wodowego w Złoczowie z dnia 14. Paździer
nika 1874 r. L 8489 uznaje Fedka Senys- 
ka ze Skwarzący za głupowatego i nadaje 
mu Terentego Rokity w Skwarzawie zamie
szkałego na kuratora.

Z c. k. miej. del. Sądu powiatowego.
Złoczów, 10. Grudnia 1874 r.

(4485 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7057. C. k. Sąd powu&towy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności Tomasza M artyniaka w 
ilości 330 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
141 w Międzybrodziu lipnickim położonej 
do spadkobierców Kantego Dudziaka nale 
żącej w dniu 8. Stycznia i w dniu 8. L u te
go 1875 r  zawsze o godzinie 10. przed po
łudniem w biurze II. Wartość szacunkowa- 
tej realności wynosi 787 zł. 27l/2 ct. w. a. 
poniżej której takowa na powyższych te r 
minach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 79 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturz e 
sądowej.

Biała dnia 20. Października 1874.
C. k. Sędzia powiatowy.
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(4467 3— 3) E  d  y  Ic t .

L. 7065. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
dniu 4. Lipca 1866 zmarł w Starych Ru
tach Ila Błyzniuk bez pozostawienia osta
tniej woli rozporządzenia.

Ponieważ między innemi konkuruje do 
spadku po nim pozostałego córka jego Ka
tarzyna Błyzniuk, a miejsce jej pobytu nie 
jest temu c. k. Sądowi znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu roku począwszy od 
dnia poniżej oznaczonego zgłosiła się, i o- 
świadczenie do spadku rzeczonego zmarłego 
wniosła, gdyż po upływie tego czasu spadek 
ten będzie pertraktowany z zgłoszonymi spad
kobiercami i kuratorem jej Jurkiem Bły- 
zniukiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty 28. Października 1874.

(4337 3 -  3) E  d  y  b  t .
Nr. 16817. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu zawiadamia niniejszym edyktem 
Helenę Czajanek jako matkę i opiekunkę 
małoletnich Wojciecha lAdalberta) Czaja
nek i Ewę Czajanek tudzież pomienionyck 
małoletnich, że przeciw nim Alexander i Te
kla małż. Stradiotowie o ekstabulaoyę od
powiedzialności za połowę sprzedanego do
mu i za 6 sznurków korali aż do wysokości 
50 złr. m. k. i 40 złr. w. a. tudzież obo
wiązku do dalszego wynagrodzenia ze stanu 
biernego realności pod 1. k. 66 na Zasaniu 
w Przemyślu pod dniem 13. Listopada 1874 
doi. 16817 pozew wnieśli, w załatwieniu któ= 
rego uchwałą z dnia 18. Listopada 1874 
do 1 16817 pozwanym polecono aby swoją 
obronę w zukresie dni 30 wnieśli.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyżej 
wymienionych Sądowi tut. nie jest wiadome, 
przeto c. k. Sąd w celu zastępywania p o 
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo po
woda tutejszego adwokata pana Dr. Way- 
garta z zastępstwem adwokata Dr. Kozłow
skiego kuratorem nieobecnych postanowił 
z którym spór wytoczony według ustawy, 
post. sąd. dla Galicyi obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili wreszcie innego obrońcę sobie wy
brali i o tern c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków użyli, inaczej bowiem wynikłe z za
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Z c. k Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 18. Listopada 1874.

(4469 3— 3) E  d  y  b  t .
L. 6994. C. k. Sąd powiatowy w R u

tach podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnienia kwoty 95 zł. z pn., realność w Ro
żnie wielkim pod 1. kons. 1 położona, do 
Piotra Gawrylika należąca na rzecz Jana 
Lewickiego w tutejszo-sądoweiu zabudowaniu 
w trzech terminach to jest 29. Stycznia 
1875., 26. Lutego 1875. i 19. Marca 1875. 
w drodze egzekucyi publicznie sprzedaną 
będzie, a to pod następującemi warun
kami:

1. Cenę wywołania stanowi się suma 80 
zł. w. a. podług aktu szucunku z dnia
17. Lutego 1870. wyprowadzona.

2. Chęć kupienia mający jest obowiązany 
złożyć w zakład dziesiątą część sumy 
szacunkowej do rąk komisyi licytacyj
nej, który to zakład kupicielowi do 
ceny kupna wliczonym będzie

3. Do przedsięwzięcia tej licytacyi będą 
trzy term ina wyznaczone, w których 
na pierwszym i drugim ta  realność 
wyżej, lub za cenę szacunkową 
zaś na trzecim terminie niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków i akt opisania i 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane być mają.

C. k. Sąd pewiatowy.
Kuty 26. Października 1874.

(4441 3 - 3 )  K o n k u r s .
L 2307. W celu obsadzenia dwóch po

sad adjunktów sadowych przy c. k. Sądzie 
krajowym we Lwowie w IX klasie rangi, 
rozpisuje się niuiejszem konkurs z terminem 
14. dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej.

Ubiegający się o te posady mają swo
je prośby załącznikami należycie poparte 
wnieść w powyż oznaczonym terminie do 
Prezydjum  c. k. Sądu krajowego lwow
skiego. Lwów, dnia 13. Grudnia 1874. 
(4415 3— 3) £t}itattou&3$unbmad)ung.

3 . 9576/7215. 58om f. f. 33ejtrfó(]ei'ic|te 
Kossow roirb jur offentlirfjen ^eimtnif? gebradjt, 
bafj jur (geteinbritigung ber mittelft tj. g- 2Ser= 
gleidjes oom 26. Sartner 1867 3- 5366 
nadjgefolgten redjtófrćftigen Sefdjeibes nom 23 
3Kot 1868 3 . 980 bem Hersch Wuhl gebtilp 
renben gorbenutg pr. 28 fl oft. 28. fammt ben 
friifieren mit 84 fr. oft. 28. unb gegemoartig 
mit 2 fl. 12 fr. oft 28. juerfannten ©£ecutionś= 
foftert bie ejecutioe iBeraufjetung ber bem oer= 
ftorbenen Sdjutbner Dm; tio  PolKk eigenttjuim

Kdj geroefenen sub C. Nr. rep. 173/648 itt 
A lt-Kossow  gelegenert in  S ad jeu  ber f. f. pr. 
gatijifdjen Jtufticat = S reb it; 2Utftalt ju r  @idjer= 
ftettung ber Śartefjensfum m e pr. 2 00 f£. oft. 
28. f. % @. unterrn 15. (September 1869 3 . 
1625 pfanbmeife befdjriebenen unb auctj abge= 
fdjafsten lau t Ijiergericptticlien redjtiofraftigen 23e= 
fdftufjes nom 31. ©ecember 1872 3 . 5945 ju  
©unften ber Bittftellerifdjen yeuberung m it <2 u = , 
perpfanb belafteten EHealitat un ter ben nom @ e=! 
fudjSfteEer norgelegten unb fjiermit nollini)alt= ] 
lici) genefimigten 23ebtngungen am  29. g an n er 
1875 unb am 26, ^ eb ru a r 1875 jebesmat um 
10 l lljr  2Sormittags ftattftnben to trb /  tnoju eben 
^auftuftige m it bem eingelaben werben, baji bei 
biefen jwei SCerminen bie befagte Jtealita t btof? 
iiber ober bo cl) wenigftens um ben jum  2lu§= 
rufspreife angenommenen Sc^atjungSrocrtt) pr. 
fi 10 ff bem ikeiftbieter tjintangegeben wirb

S ie  nafjeren 2Sertaufs=23ebingungen w  ber 
tjiergerid^ttidje Jtegtftratur bagegen bie 2luś= 
weife ber iiber biefer JieaUtdt auSljaftenben pr. 
Saften im  fjierorttgen <Steueramte eirtgefetjen 
werben fonne. 5t. f. Sejirfe=@eri(ł)t.

Rossów, 20. Ttonember 1874.
(4440 3—3) O b w ie sz cze n ie .

L. 5736. C. k. Sąd powiatowy w Stry
ju  podaje do publicznej wiadomości iż ua 
żądanie c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem przymusowego wybra
nia od małżonków Michała i Maryi Małań- 
czuk sumy 1176 złr. z procentem po 12%  
od 17. lutego 1870 rachować się mającym 
i kosztami sporu i egzekucyi w kwotach 6 
złr. 36 ct. i 12 złr. 2 ct. w. a. w dniach
14. Stycznia, 15 Lutego i 15. Marca 1875 
o godzinie 10. przed południem w tutejszo- 
sądowej kancelaryi publiczna sprzedaż nale
żącego do dłużników gospodarstwa Nr. 83 
w Rawczymkącie i należących do tegoż 
gruutów w Styrbańcach pod 1. 84 przedsię
wziętą będzie.

Cena wywołania stanowi 2400 złr. a 
wadyum 240 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i akt oszaco
wania, mogą chęć kupienia mający w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć, a o wy- 

' sokości podatków w tutejszym c. k. urzędzie 
podatkowym wiadomość zasięgnąć.

Stryj, dnia 20. Listopada 1874.
(4478 3—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 5480. C. k. Sąd obwodowy w No
wym Sączu podaje do wiadomości, że licy- 
tacya dóbr Bobowy z przyległościami Sę
dziszowa i folwarkami W idomskim, Weso
łowskim i Brzańskim, obwieszczeniem z dnia 
8. Sierpnia 1874 r. 1. 2330 z trzecim te r
minem na dzień 22. Grudnia 1874 ogłoszona,
powstrzymaną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 12. Grudnia 1874. 

(4488 3—3) O g ło szen ie. L. 8615.
Kursu telegraficznego.

W skutek rozporządzenia wysokiego
c. k. Ministerstwa handlu odbędzie się kurs 
nauki dla rządowej służby telegraficznej.

1.
Cel kursu telegraficznego.

Celem tego kursu jest wykształcenie 
uzdolnionych kandydatów do uzupełnienia 
etatu urzędników ces. król. rządowego tele
grafu. 2.

Okres nauki.
Naukę udzielać będą przeznaczeni od 

Dyrekcyi telegrafów urzędnicy, a takowa 
obejmuje: manipulacyjny, administracyjny i 
techniczny dział służby telegraficznej, osta
tni tak  w części teorycznej jako też p ra
ktycznej.

3.
Miejsce odbycia kursu.

Kurs ten odbędzie się we Lwowie.
4.

Rozpoczęcie i trwanie.
Kurs rozpocznie się dnia 20. Stycznia 

1875 r. a trwać będzie najmniej trzy mie
siące.

5.
Podania o przyjęcie.

Petenci o przyjęcie na kurs powinni 
wnieść najdalej 15. Stycznia 1875 r. do Dy
rekcyi telegrafów swoje podania i w tako
wych wykazać kwalifikacyę określoną w na
stępującym ustępie.

Podania któreby wpłynęły po terminie 
wzmiankowanym, jako też podania petentów 
zostających w służbie rządowej, cywilnej lub 
wojskowej, któreby nie zostały przedłożone 
w drodze władzy dotyczącej, nie mogłyby 
być uwzględnione.

6.
Kwalifikacja petentów.

Petenci mają się wykazać że ukończyli
18. a nie przekroczyli 30. rok życia. Ten 
warunek nie odnosi się jednakowoż do woj
skowych, posiadających prawo umieszczenia 
w służbie cywilnej- Dalej powinni petenci 
przyłączyć do podania legalne poświadczenia 
nienagannego zachowania się, odbytej służby 
rządowej lub prywatnej, ukończonych study- 
ów, mianowicie ukończonej z dobrym postę 
pem 6. klasy gimnazjalnej lub szkoły wyż
szej realne, albo ukończonego innego na ró 
wni z temi szkołami stojącego zakładu na
ukowego cywilnego lub wojskowego, fizycz

nej zdolności do służby telegraficznej i do
brego pisma.

Oprócz tego wymaga się od petentów 
zupełnej znajomości języka niemieckiego i 
polskiego, tudzież dostatecznej wiadomości 
języka francuskiego, a to tak, ażeby z ła 
twością czytali i tłumaczyli pisma, w tym 
języku ułożone i aby się od nich spodzie
wać można, że nabędą zupełnej biegłości 
w tym języku w jak  najkrótszym czasie.

Znajomość innych krajowych i zagra
nicznych języków byłaby osobliwszą zaletą.

7.
Egzamin i kwalifikacya.

Po ukończeniu kursu zdawać będzie 
każdy uczeń egzamin przed Komisyą z 5ciu 
członków złażoną Komisya ta oznaczy s to 
pień uzdolnienia wyrazami:

„uzdolniony z wyszczególnieniem*, 
„uzdolniony * lub 
„nieuzclolniony."

8.
Umieszczenie uczniów telegraficznych. 

Kandydatom, którzy zdali egzamina z 
dobrym postępem przysłużą, prawo ubiega
nia się o posady elewów telegrafu w drodze 
konkursu rozpisaue.

Należytość za naukę.
Każdy przyjęty na kurs telegraficzny 

obowiązany jest złożyć przy wpisie należy- 
tośc w kwocie ośmiu (8) złr. w. a. przy c. 
k. Dyrekcyi telegrafów, otrzyma jednakowoż 
potrzebne środki naukowe bezpłatnie.

Należytość ta nie zwraca się { od ża
dnym warunkiem.

Z c. k. Dyrekcyi telegrafów.
Lwów, dnia 13. Grudnia 1874.

(4438 3— 3) K o n k u r s .
L. 1474 pr. W celu obsadzenia posady 

adjunkta przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnowie, a ewentualnie przy innym sądzie 
kolegialnym z rangą IX. i płacą etatową.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
w ciągu dni 14. od dnia trzeciego umiesz
czenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie 
Lwowskiej do prezydyum c. k. sądu obwo
dowego w Tarnowie,

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 13. Grudnia 1874.

(4437 3 - 3 )  K o n k u r s ,
L. 1471. W celu obsadzenia posady 

adjunkta przy c. k. sądzie powiatowym w 
Kolbuszowie ewentualnie innych przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogących posad adjunktów z rangą IX i 
płacą etatową.

Ubiegający się o taką posadę winm 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
w ciągu dni 14. od dnia trzeciego umie
szczenia niniejszego obwieszczenia w Gaze 
cie Lwowskiej do Prezydyum c. k sądu ob
wodowego w Tarnowie.

Z Prezydyum c k. sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 13. Grudnia 1874.

(4433 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 14361. W dniu 14. Stycznia 1875, 

w dniu 17. Lutego 1875 i 
w dniu 17. Marca 1875, 

każdym razem o godzinie 10. przed połu 
dniem, odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 133 w Waniowicaeh Jana i Jewki Bila 
ków własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa - wadyum wynosi 13 złr. 30 ct. 
wal. austr.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. deleg. 
Sambor, dnia 18. Listopada 1874.

14411 3—3) K o n k u r s .
L. 1680. W celu obsadzenia opróżuio 

uych przy o. k. Sądach powiatowych w S ta
rym Sączu i Limanowie, a względnie innych 
przy Sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogących posad adjunktów Są
dowych, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym od ostatniego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej liczyć się mającym.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe podania do c. k. Prezydyum Sądu ob
wodowego w Nowym Sączu.

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 9. Grudnia 1874.

(4458 3 -  3) O b w ie sz cze n ie .
L. 58.961. C. k. Ministerstwo obrony

kraj. w porozumieniu z c. k Państwowem 
Ministerstwem wojny, jako też i z c. k, Mi
nisterstwem skarbu, wyznaczyło na zasadzie 
§. 31 ces. rozp. o kwaterowaniu wojska z d.
15. Maja 1851 r. (Dz. pr. p. Nr 124) na 
czas od pierwszego Stycznia dc ostatniego 
Grudnia 1875 r. dla obciążonych kwaterun
kiem w skutek przechodu c. k. wojska kwo
tę  trzynastu (13) centów w. a. jako wyna
grodzenie z c. k. skarbu wojskowego za po
żywienie (objad) żołnierza, począwszy od 
sierżanta i stopnia temuż równego aż do 
najniższych stopni, co się niniejszem w sku
tek Reskryptu c. k. Ministerstwa obrony

kraj. z d. 2 b. m. 1. I I  do powszech

nej podaje wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12. Grudnia 1874.
(4457 3 3) O b w ie sz cze n ie .

L. 54.261. Celem zabezpieczenia wy
budowania dwóch mostów Nr. 248 i 249 na 
rzece Strwiążu w 10/joO — 24 ci i 4 100 — 3/4cf 
46 mili gościńca Biała-Stryj-Śniatyn odbę
dzie się na dniu 31. Grudnia 1874 r! w c. 
k. Starostwie w Sanoku publiczna licytacya 
przez oferty.

Cena fiskalna wykonać się mających 
robót wynosi:

a) dla odbudowania mo
stu Nr. 248 ............... 8.376 zł. 26 ct.

b) dla odbudowania mo
stu Nr. 249 i obu
stronnej drogi dojaz
dowej ............................  18.840 żł. 85 ct.

razem . . 27.217 zł. 11 ct.
z których przypada: 

ad a) przy moście Nr. 248 
na robotę grabarską, 
murarską, kamieniar
ską, ciesielską i ko
walską z m ateryałami 7.716 zł. 26 ct
na wynagrodzenia ry
czałtowe   660 zł- — ct.

ad b) przy moście Nr. 249
na roboty jak  wyżej 13.857 zł. 71 c-t, 
na budowę dróg do
jazdowych i opaski . 4.183 zł. 14 ct.
na wynagrodzenia ry
czałtowe   800 zł. — ct.
razem jak wyżej . . 27.217 zł. 11 ct.

Warunki licytacyjne budowy tej do
tyczące, jak niemniej sumaryczny kosztorys i 
ceny jednostkowe przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem sta
rostwie

Życzący sobie objąć to przedsiębior
stwo zechcą wnieść najdalej do godziny 12. 
w południe na dniu do licytacyi wyznaczo
nym do c. k. Starosty w Sanoku pisemne 
oferty w 5 %  wadyum zaopatrzone.

Oferty według przepisów nie ułożone 
lub w terminie nie wniesione uwzględnione 
nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 Grudnia 1874.

Ces. król. nprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we . Ł  sit w  i e  i przez
Filie w Krakowie, Czerniowcach. i Tar

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

A S I S M C T E  K A S O W E
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
5  ' l a  »i ”
6  i . »

l)
Jl

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

Lwów, dnia 25. Czerwca 1874.

D y  r e k  c y a.(3421 12)
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Pasztety strassburgskie, ;ł

K a  w i a r  3 3 > / T i n o g i  3 

H o m a r y  ,ki morskie), 
S a r d y n k i  w 10 gatunkach, 
S a r d y n k i  r o s y j s k i e ,  

Śledzie iiolen d ersSłic, m a ry  
u o w a n c  i zw ijan e.

r ó i a a e  S e r y  
j również największy wybór

^ O W O C Ó W  )
< u i r c j s k i r U  b a i u l  y z o w a n y c k ,  >•

< poie,, r . Królikowski. $
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P r a s ę  w y  5 > o ru e  
,Suez-0desse“ sprowadzaneprzez „Suez-Odesse sprowadzane

er baty chińskie111
S L po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 , 2 .8 0  i i . 8 0 , 

w y  s ie w k i  z  h e rb a ty  p o  z ł r .  t .2 0  
z a  f u n t  w a g i w ie d e ń sk ie j  42.8)1,-

ty lko  w handlu

Stanisława Markiewicza
.(8042 17) X » " w ira > " « rc r ie > -  s
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M e  z Im* l i i  |
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług II 

n a jn o w sze j i n a jd o sk o n a lsze j m etod y
- f H P

bez przerwy zatrudnienia i ppd naściśiejsz*^ 
dyskrecya wszelkie

słabości tajemnicze jj
I  s k ó r n e  m

lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, ■
sp ecy a iis ta  chorób ta jem niczych  |

J a n  E Ln rp iel s
mieszkający ffl

przy u l i c y  S o M e s S s ie g o  N r . 1 2 ,1 . piętro u  
(g-cb.ie administracya „Gazety Narodowej"), f i  

ordynuje od 8  —  12 przed-, od I 5  popołudniu.
Zaradza także im p o teu cy i (osłabieniu Jj 

siły męzkiej) p o ta ry i, u p law om  kobiet, , ,  
b la d a czee  i n iep łod n ośc i-

Na honorowane listy udziela rady bez- p, 
zwłocznie i służy lekarstwami. 11—15)h* ■

r B A L S A ®

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  1  z ł .  5 0  ct.

^ S t a r a j ą c y m  się  o u m ie s z c z e n ie
w  za w o d z ie  k u p ie c k im , g o sp o d a rsk im  
lub w  k a ż d y m  innym za w o d z ie , w s k a ż e  
k o r z y s tn e  p o s a c l y  w  k r a ju  lub 
za g ra n ic ą , is tn ie ją c y  od  d a w n y c h  la t

Z ak ład  pośredniczący

„ G E R M A N I A " ,
w  W r o c ł a w i u  (P ru sy ),

Z E t e r i s c ł i e s t r a s s e  USTr, 5 3 .  
C5T Pośrednictwo dla nadawców 

posad bezpłatne “ § 3  (4241 6_ 15)

K S I  K ( i ! A l t S I A  |

/fartha i Czajkowskiego i
w e  L w o w i e  (R yn ek  1. 2 6 ),

n a  g łó w n y  s l t la d  świeżo co 
w y s z ł e  d a i e ł o i

i
vv y

fs d ziejó w  literatury polskiej
podług notat

sandra Zdanowicza opracował L. S.
m y  (w  dużej 8ce). —  C e n a  / .Ir  8 . 5 0 .  ^  

Com I. 760 s tr ., tom II. pod prasą). ^

G A U 1 E  F .  x . ,  |

ewodnik dla spowiedników |
lanie drugie), (duża 8a, str. 491). fi

C en a  z łr .  3 . f i
(1421 S - 3 U  
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D oborow y skład optycznych przyrządów
wszelkiego rodzaju.
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Rozpisanie konkursu.
W7 celu obsadzenia 25  opróżnionych, na mocy ustawy z dnia 19. 
Kwietnia 1 8 7 2  r. U. p. Nr. 69 dla wysłużonych podoficerów 

rezerwowanych posad budników.
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(4512 1—3) Konkurs.
L. 1312, Celem obsadzenia opró

żnionej dosady Sekretarza Rady po
wiatowej w Rohatynie połączonej z 
roczną płacą 800 zł. i 100 zł. dodat
ku na pomieszkanie, otwiera się ni-

niejszem konkurs.
Konkurenci zechcą podania swe 

zaopatrzone w wszelkie alegata i świa
dectwa służbowe wnieść na ręce Wy
działu Rady powiatowej Rohafcyńskiej 
najdalej do 1. Stycznia 1875.

Pozostający w służbie rządom 
lub autonomicznej, za pośrednictwi 
swych władz przełożonych. Posada 
jest prowizoryczna.

Rohatyn dnia 17. Grudnia 1874.
Z Wydziału Rady powiatowej.

ź, brukam i H . Williama we Lwowie,


